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Organ KW Polskiej ZJednoczoneJ Partii RobotniczeJ Wygrać wOjuę z Niemcami - znaczy to spełnić wiell,ą miSję hi­
~Ioryczną, ale wygranie wojny nie oznacza jeszcze zapewnicnia 
narodom trwałego pokoju i niezaWOdnego be:lpicczeństw<~ w 
przyszłości • Rzeszów - Przemytl ...- Krosno, wtorek, 9 maja 1950 
(~ r~f~l'at'!f y!ygłoszone,qo przez tOWa1'zYSZft Stalina, w :J? rocz nicę 

WtelkteJ PazdZ!enLikowej RewolUCji Socjalistycz1!cj 6. 11. 1944 ?'oJ. 
. Zadanie polega ni.e tylko na tym, żeby wygrać wojnę, lecz rów' 
me~ na tym. żeby uniemożliwić wszczęcie nowej agl'esji i nowej Przez jedność nauki z praktyką WOJDy... . 

,Nastąpił wielki dzień zwycięstwa nad Niemcami. Faszys!owskic 
Nlcmey. rzucone na kolana przez Armię Czerwoną i wojsIta na­
szych sojusznil{ów, przyznały, że są pOkonane, i ogłosiły bcz­
względną Ita,pitula.cję. do coraz lepszych wyników w pracy * • • 
Tera~ ~ożemy już z .całkowitym uzasadnieniem oŚ\'Jiadczyć, że 

nastąpił hlsloryczny dZle(1 ostalecznego rozgromienia Niemiec dzieli 
\~iell(jego zwyoięstwa naszego narodu uad niemieckim i~peria-"Nowiny Rzeszovvskle" 
hzmem. ' . 

organizują spotkanie wykładowców szkół rolniczych 
z członkami spółdzielni produkcyjnych 

'~'i~lkie o~ia~y poniesi?ne przez nas w imię wolności i niepodlc' 
~łoscl naszeJ oJczyzny, ruezIlczone wyrzeczenia się i cierpienia prze 
zyle przez nasz naród w czasie wojny, wytężona praca w zaplec·tu 
l na. froncie zlożona Da ołtarzu ojCZYZll3', nie minęly daremnie i uwie.i 
{:zone zostały całkowitym zwycięstwem nad wrogiem. Wiekowa wal 
I,a narodc"lW słow:lańsldcb o swe istnienie i o swą niepodlegluść za 
Iwńczyła się z",,-ycięshvem nad niemieckimi zaborcami i niemiecką 
tyranią, . S.zybki wzrost sp6łdzielczości P!od?-kcyjI?-~j. na ter-enie Jla~zeg? wojewó~z~wa; jest wy­

mklęm codziennej pomocy oraz opIeki PartiI. l Rządu. w.yraza s.~ę to w mIlIOnowych krr-
dytach. na inwestycje budowl~e, na zakup, mwe~tąrza ,zywego Itp. , , 

• • 

SpecJalny Departament PanstwowychO~rodkow Mas~nowych l zorgamzowana sze­
r?ka sieć POM-ów, poważnie pr.zyczyniły SIę do przed~ermlnowe~o zakończenia akcji 
sIewnej. Stosowanie najbardzieJ nowoczesnycp srodkow t~chmczny~h, przekonało SpóJ 
dzielców o wyższości gospo:.darki zespołowej nad drobną l prymItywną gospod::trką 
chłopską. ..: ', , ., . ,. ,$.<;, 

Trzy lala lemu Hitler publicznie oświadczył, że jego zadanicm 
jest rozbiór Zwl~zku Radzieckiego i oderwanie 0(1 niego Kaukazu, 
Ukrainy, Blałorusi, krajów nadbałtycldch i. innych obwodów. 
Oświadczył wręcz: "unicesIwimy Iłosję, ażeby nigdy więcej nie 
mogla się podźwignąć". Bylo lo trzy lata temu. Lecz nie sądzone 
~ył?, by szaleńcze plany Hitlera ziściły się - przebieg wojny Obt{l­
CJ! , Je wniwecz. W rz~cz~istości sta·lo się coś wręcz przeciwnego, 
m,z to, o .c:zy~ br~dzlli ~Itler?wcy. ~iemcy zostały pobite na glo~. 
Wojska Dlemleckie kapitulUJą. ZWiązek Radziecki święci triumf. 
chociaż nie zamierza. ani dokonać rozbioru Niemiec ani też unicesl: 

ChIbpi-spółdzielcy, opanowując no- ty rolne obie strony dzieliły się do­
we metody walki o wysoki urodzaj świadczeniami. Chłopi prosili o częst­
i kulturę rolną, doceniają w pełni sze spotkania i udzielanie im rad i 
konieczność zastosowania najno\v- wskazówek. Profesorowie zobowiQza­
szych osiągnięć agrobiologii w rol- li się utrzymać stałą łą.cznOŚć ze spół 
nictwie. Pragnieniem ich jest połą. dzielcami, tym bardziej - że jak o­
czyć doświadczenia praktyczne z Da. świadczyli - nauczyli się też wiele 
ukQ. . rzeczy od chłopów. 

Doceniając znaczenie' wiązania na: Oprócz zorganizowanych wyjazdów 
uki z praktyką, kolektyw redakcyjny łączność spółdzielców . z profesorami 
"Nowin Rzeszowskich" zorganizował utrzymana będzie nadal, za pośred­
w ramach "Tygodnia Oświaty, Książ- nictwem Redakcji "Nowin Rzeszow­
ki i Prasy", pierwsze tego rodzaju na skich". Wszelkie nasuwajlIce się 
terenie naszego województwa, spot- spółdzielcoJll wątpliwC?ści orflz ·pyta­
kanie uczonych ze spółdzielcami. nia i odpowiedzi zamieszcZ811e będą 

W niedzielę ' r;: bm. wyruszyły \V te- \V "Nowinach"-
ren 3 ekipy wykładowców i inżynie. Ponadto ' ns życzeni~ członków 
rów szkół rolniczych. spółdzielni w Juro~caeJ!, ~ierowni~. 

Towarzyszyli im pracownicy Re- two redakcji ;&obowlązałp Się wespoł 
dakcji"Nowin Rzeszowskich"_ z profesorairli opracowac referaty na 

Ekipy wyjechały do . Stubna (pow. poszczegtllne zagadnienia najbardziej 
Przemyśl), .Jurowiec (pow. Sanok) ł interesując~ chłopów i ~rganizować 
do młodzieżowej spółdzielni produk- dalsze wyjazdy. 
cyjnej "Komsomolec" (Wietlin III W ten sposób podjęta współpraca, 
pow. Jarosław)_ zacieśni jeszcze bardziej \vięź "omię 

Chłopi-spółdzielcy gorąco i serdecz dz)" teoria a praktyką. 
lIie witali przybyłych. P():niże{ zamieszczamy spra wozda-

:w przyjaznej pogawędce na temil- nia z pierwszych spotkań. 

Jurowce troszezą się O rentownośe 
swego gospodarstwa 

Zgodn·ie z zapowiedzią ekipa profe-: 
lor6w szk6ł !l"olni<;zych przybyła w 
niedzielę w południe do spółdzielni 
produkcyjnej w Jurowcach pow. sa­
nockiego. Część ludzi oczekiwała na 
zebranie przed sklepem spółdziel­
czym, inni przyglądali się grającej 
młodzieży w siatkówkę. 

Najgwarniej było przed ~klepem. 
Zebrani tutaj chłopi .rozmawiali o 
sprawach swojt'j spółdzielni. Powsta­
ła na wiosnę sp6łdzielnia produkeyj­
Da w Jurowcach, licząca obecnie 37 
członk6w i obejmująca 250 ha ziemi 
miała dotychczas największe zmart~ 
wienie, z powodu braku odpowiednich 
.tajni i innych zabudowań gospodar­
czych. Usuwając jedną po drugiej 
przes~kody, ostatnio udało się poko-
Dae i tę najważniejszą. . . 

Przyjazd ekipy profesorów, zorga­
Il1zowanej przez redakcję "Nowin 
Rzeszowskich", został przyjęty przez 
wszystkich z wielkim zadowoleniem. 

Po wstępnych przemówieniacn ja~ 
ko pierwszy z przedstawicieli świata 
nauki, zabrał głos inż. Basza, który 
w przystępneJ i żywej pogadance 0-

m6wił zagadnienie organizacji pracy, 
~zględniając szereg pNykład6w ob­
hczania dniówek 

Następnie b. ciekawą dobrze opra­
cowaną pogadankę o hodowli bydła­
wygłosiła dyr. Klo!ylda Bauerowa. 

Ostatnią pogadankę na temat wa­
rzywnict'-Ya i znaczenia jego rozwoju 
Wł'i'łosU msp. Stanisław RYIldak. 

W dalszym ciągu !Zebrania na tle 
wygłoszonych pogadanek wywiąi:ała 
się ożywiona dyskus,ja, podcza, kt6-
rej członkowie spółdzielni nie tylko 
dzielili się swoimi doświadczeniami, 
ale poruszY'li r6wnleż szeregni.iejsco 
wych bolączek. 

Ogrodnik tow. Józef Futyna opo­
wiedział o uprawie pomidorów. Spół­
dzielnia produkcyjna w Jurowcach 
na:stawiając się na produkcję wa­
rzywnictwa w pierwszym roku swe­
go -istnieni:: zdołała dotąd obsiać wa­
rzywami 4 ha pola i wypielęgnować 
10 tys. sadzonek pomidorów, co jak 
na początek jest poważnym osiągnię­
ciem. 

Doświadczony hodowca. bydła tow. 
Józef Skupień m6wił o mleczności 
krów. Na temat wychowu bydła oraz 
konieczności organiżacji ~bytu produk 
tów l'olnych, mówił uczeń miejscowej 
szkoły i'olniczej Owsiak~ 

Następnie pll'~a sprawami rolniczy­
mi o konieczności zwięks~enia opieki 
lekarskiej na wsi, mówił tow. Strzy~ 
żowski. Zabierającemu głós szczeg61~ 
nie chodziło o zorganizowanie należy 
tej opieki lekarskiej dla członków 
spółdzielni produkcyjnych, która na 
terenie pow. sanockiego jak dotlłd 
jest niedostateczna. pozostawiają tak 
że wiele do życzenia na terenie powia­
tu, warunki leczeniaweterynaryjne~ 
go. Członkowie spółdzielni natrafia­
ją na trudności przy s2:czepieniu 
zakontraktowanej trzody chlewnt'j, o 
czym wspominał znóW tow. FulyD •• 

W~rto, ażeby poruszane sprawy były 
w~Ięte po.d uwagę przez władze po­
wlat~we I zQstały załatwione pozy­
tYWnIe. 

Na zakończenie zebrania, podsumo_ 
wał dyskusję przedstawiciel redakcji 
uWYPll~lając osiągnięte korzyści z 
z?r~amzowanego spotkania, zapew­
mając obecnych, że tego rodzaju 
kontakty . będą utrzymywane nadal 
dl~ ,d~b,ra członków i rozwoju spół­
dZI~hu produ~cyjnych na terenie 
wOJ. rzeszowskIego. . 

Trzy spotkania 
w "Wietlinie III" 

1:ego dnia członkowie młodzieżo' 
weJ I!PóldZI~!lli produkcyjnej im. 
,.,Komsomolec w Wiellinie (powiat 
Jarosła~ski) P{Zt'żyli trzy, radosne 
spotkama. 

W.godzinach porannych przy je-

wić Ich. . 

(Z odezwy .J6zefa Stalina do narodu 9 maja 191,5 j'.). 

Depesza premiera J. Cyrankiewicza 
do premiera O. Grolewohla 

WARSZAWA. Z okazji święta na­
rodowego Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, ustanowiO'llego w dniu 
8 maja .,- w dn iu klęski Hitlera, pre-

miel' Józef Cyrankiewicz przesłał do 
premiera rządu Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej Otto Grotewohla 
depeszę treści następującej: 

DO PANA PREMIERA RZ;).DU 
N{E:\'llECKlI~.J REPUBLIKI DEMOKRATYCZNFT 

OTTO GROTEWOHLA 
BERLIN 

postawionych przez naród niemiecki 
IV s,,'~jej walce o zjednoczone, poko­
jowe I dc~okratyczne Niemcy, niez­
będne ogmwo trwałego pokoju świata. 

chal! pracownicy Starostwa l'owia- Z okazji święta w)"'.lwolenia narodo­
łowego 'W Jarosławiu wraz z zespo- wego zasyłam Panu Panie Premierze 
łem k~ncertowym. PrzybYli również serdeczne życzenia pomyślneg'oroz­
z mml fa?howcY·księgowi. z Centrali ' woju, dla Niemieckiej Republiki De­
TekstylneJ i Centrali SPOżywczej D10kratycznej oraz osiągnięcia celów 
PSS, by pomóc w sprawach buchal-
teryjnych. . .. JóZEF CYRANKIEWICZ 

(etąn dal$z1ł n/l st'/'. ~) PREZES RADY MINISTRóW R. P. 

I--. ,.....---~~--------~~------------------~----~------~--() 

Wspaniałe uroczystości w Pradze 
5 rocznicę wyzwolenia 

PRAGA. \V c<JJej CzeChosłowacji, 
odbyły się w dniu 7 maja wielkie u­
! 'oczystości w z'Niązku z 5 ;'ocznicą 
wyzwolenia Hepubliki spod jarzma 

hitlerowskiego przez Armię Ra­
dziecką, która w pamiętnych dniach 
maja 1945 r. wyruszyła na rozkaz (je 

neralissimusa Stalina na pomoc pow 
:, tańcom · Pragi. 

Wyniki VIII etapu Wyścigu Pokoju 
Ruzicka (CSR) 

pierwszy w Pardubicach 
VIII etap, Brno - Pardubice dłu­

goścI 143 km. wygrał Ruzicka (CSR) 
- 3:34:35. 2) Nielsen (Dania) -
3:35:35. 3) I\łąbiński Br. (Pol. Franc. 
4) AIJdersen (Dania) 5) Punkkinen 
(Finla~dia). 6) Niculescu (Rumunia) 
7) Pencz (CSR). 8) Ostergaard (Da­
nia). 9) Gabrych (Polska). 10) Di­
mov ' (Bułgarią.) -- wszyscy w tym 
samym czasie. 

Polacy: 12) Wrzesiński - 3:35:85. 
23) Wandor - 3:42:59. 25) Sałyga 
- 27) Kr6li'kowskl. 45) Siemiński. . 

Klasyfikacja indywidualna po VIII 
etapach: 1) Emborg (Dania) .,,-
38:52:31. 2) Kłąbiński Br. (Pol. 
Franc.) - 38:59:56. 3) . Ruiicka 
(CSR) - 39:00:16. 4) Vesely (CSR) 

- 39:06:40. 5) Dimov (Bułgaria) 
39:11:39. 6) Niculescu (Rumunia) 
39:11:52. 7) Vida (Węgry) 
39 :25:56. 8) Otvos (Węgry) 
89:26:23. 9) Sere (WęgTy)-39:28:42 
10) Sandru (Rumunia) - 39:37:08. 

Polacy: 17) Wrzesiń&ki - 40:05:14 
19) Gabrych - 40:15:03. 23) Siemiń­
ski. 26) Snłyga. 27) Królikowski. 3G) 
Wandol'. 

KlasyfikaCja drużynowa po VIII 
etapach: 1) CSR 117:18:81. 2) Dania 
- 117:42:52. 3) Rumunia - 117: 
52:510 4) Bułgal'ia - 118:18:19. 5) 
Węgry - 118:20:03. 6) Polska _ 
118:53:24. 7) Polonia Francuska _ 
119:30:57. 8) NRD - 120:23:39. 9) 
FSGT - l20 !39:49. 10) Finlandia _ 
123:44:26. 11) Triest -: 127:24:67. 

W Pradze, udekorowanej ringami 
ZSRR i wszystkich krajów Demokra­
cji Ludowej oraz portretami wodzów 
międeynarodowej klasy robot nicze i. 
uroczystości rozpoczęły się w sobo" (> 
6 bm. Wielka akademia w tcalrt:e n ~; 
rodowym, w której wzięli udział: Pn' 
zydent Hepublik; 1\. Gottwald, pre­
mier A. Zapolocky wraz z członkami 
rządu. przedslawicit'le Zgromadzeni:1 
~arodowego, sekretarz generalny KC 
KPC~ poseł R. -5lansky, członkowie 
radzlecl~ej delegaCji rządowej z wi­
cepremlerem rządu ZSRR Marszal­
kiem Bułganinem na czele, członko­
wie delegacji rządOWYCh Chin krll­
.iów Demokra<:.ii Ludowej,De~okra­
tyczne) Republiki Niemieckiej ora~ 
p,t'zed~taw iciele mas · pracujących 
r. ranc)!, Włoch, Anglii i Aus trii. Pol­
skę rep~ezentowała delegacja rząd o­
Wa z wicepremierem Aleks'andrem 
Za wadzli:im na czele. 

Na akademij przemawiali preplier 
rządu czeChOSłowackiego A. ,lapotoc­
ky, wicepremier rządu radzieckiego 
marszałek tow. Bu!ganin, przewodni,. 
czący delegacji polskiej wicepremie!' 
tow. Zawadzki oraz , przedstawiciek 
Mongolskiej Republiki Ludowej, Bu]· 
garii, Humunii, Węgier, Albanii , Chin 
Ludowych, Vietnamu i Niemieckie: 
RepubUld Demokratycznej. 
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Postanawiamy dołożyć szel kich sil Dzięki upowszechnieniu i' umasowieniu 
spółdzielczości · produkcyjnej 

zbudujemy dobrobyt chłopa 
Obrady l Woj. Zjazdu Statutowego ZSL 

W Rzeszowie 

by stać się przodującymi przedstawicielami! 
opinii publicznej 

Rezolucja ł Złotu korespondent6w roboiluiclych i chłopskich Ele-rut, Sra'lin, po·kój, co chwila przewodniczący Woj. Zarz, ZlIIP tow. 
rozlegało się w sali Państw. Teatru Kania, oraz przedstawiciel.zSCh. Wł. 

Zebrani 1W Krajow)'m ·· Zjeździe korespondentów robotnic.zych i chłop~kich z radością Ziemi Il.zeszowskiej, przerywając Kołta.. 
stwierc1z<'tją, iŻl'uclt li:o)'cspondentów robotniczych i chlopskich rozwinął się ~uż w naszym · przemówienia prelegentów. To obra- Pl'ZemóWienia te często były prze-

, , l ,J l rywane żywiołowymi okrzykami i wi kraju do tego :;;topma, IŻ wnieczne i moili wc stało się 201'ganizowanie krajowego z otu dowali ZSL·owcy z terenu całego wo watami na cześć Prezydenta Bieruia 
dla omówienia zadall w dziele umasowienia i organizacyjnego umocnienia ruchu korcs' jewództwa rzeszowskiego na I Woj. i Generalissimusa Stalina, 
pondentów i ~po::;obó'\V ulepszenia ich pracy. . . Zjeźdz!e Statu~owym Zjednoczonego Meldunki o przebiegu prac w polu 

ol'ę;:a mas pracujących. SlrołmictWa LudO'wego. złożyła delegacja PGR zespołu Ne-
\VyraZaja.c wolę i pl:agnicn[a powa:i:neJ' a.rmii korespondentów, lic;~"c<!J' , , d rybl'a po rzemyskt'ego kto'ra ro'.., 

'1: Nie powinno być w kraju am Je· Na ZJ'azd, który odbył się pod zna- "w, p , vv obecnie już 12.0011 korespondentów stałych i dzlesi .... tki tysi"cy knresp(\n- , noczes'n' zob wl'ązała Sl'ę w aspekc·l'~ .." nego zakładu pl'acy, a w większycl1 kiem wzmożenia walki o pokój, przy - le o . "-d .. elltów dorywczych, zdirani na zloc ie postanawia.J·u,: ' "/aU'l' o pokóJ' wykonac' plan 6-letnj' 
zakładarh ani jednego oddziału, An', byli wice-minister Oświaty KIl ma- " • 

Jeszcze bliżej związać się 7.. szero­
kimi masami pracującymi naszego te 
relll1"aby móc coraz lepiej i trafniej 
wypowiadaĆ ich opinie, :~yczenia, u­
wagi · l p~'opozycje, aby m'::c coraz 
lepiej · sposlrz~gać i sygnalizować 
wszystkie przejawy ich twórczej ll'j· 
cjatywy, 

cjalizm. Szczegóh1ą uwagę zWrÓC!nlY jednej instytucji, czy szkoły bez ko- szewski, posłowie na Sejm, przedsta. o rok wcześniej. 
na to, by l'o.zszerzyć sieć korespon· respondenta prasy robotniczo-chłop- wiciele Partii, I i II sekr. KW PZPIt DelegaCi spółdzielni prlidnkcyjnej 
dentów na wsi, by do szeregów kores· skiej. tow. tow. Ptasiński i Sanocki, przed' im. B. Bieruta w Sośnicy z pow. ja­
pondentów wciągnąć j3Jk najwięcej Będziemy w pracy naszej popula- slawiciele SD, ZMP, ZSCh., Woj. Ai.a_ ros]awskiego złożyli meldunek;>; prze 
młodzieży, kobiet, któi·ych , doświacl· l'yz-ować Związek Radziecki, a \V dy Narod., i Ligi Kobiet. W trakcie biegu wiosennego zasiewu zbóż, pro­
ezenie i cibałość o dobro kraju winno szczególności wszystkie przejawy ko- obrad weszła na salę delegacja rów' ·sząc równocześne Rząd o copomóże. 
przymesc og'l'omną korzyść naszej rzystania z m~drych doświadczeń ra· nież obradującego w tym czasie nie im w budowie szkoły i stacji kI)' 
sprawie, Będziemy pracować nie tyl· dzieckich, aby każdy człowiek pracy Związku Nauczycielstwa Polskiego, lejowej. 

Jeszcz(~ mocniej, niż dotychczas 
włączyć się do walki o zmobilizowa' 
nie robotników, chłopów i inteligen­
cji pracującej do pracy l walki nad 
"·Ykonaniem wielkich i piGknych za­
da!'! planu 6-letl1iego, planu budowy 
podsiaw i;ocjalizmu w Polsce do \'.i31 
ki o śmielsze wysuwanie robotników 
na kierownicze stanowiska, 

ko z pras,' codzienną, .ale ubojowimy w Polsce pokochał głęboko pierwsz" która pozdrawiając zebranych zapo- -ed . . • "i Naszą odpoWl Złą na knowama 
również za:ldadowe gazetki i prasę na świecie kraj zwycięskiego socja· wiedziała, iż nauczyc elstwo z tere· podżegaczy wojennych są zielone la-
f abryczn.o i wicJ'ska_. ll'zmu. Prao-nl'enlY, aby I'az' dy . zrozu· 11\1 woj .rzeszowskiego, zobowiązało . 'l ' • • '. ...., ny obsm,nych pol, tra,nory, Slerp~' I 4 KOl'esponden<li robotniczo-chłop· miał, że Związek Radziecki, ltt'óry się do okazania. pomocy w zakłada- kosy. To jest nasza bomba atomowa 

scy w Polsce postanawiają w przywrócił nam wolność - to nasz niu spółdzielni produl{cyjriych. _ wołali chłopi z Sośnicy i Czerłeża, 
swej trudnej i odpowiedzialnej pracy najlepszy przyjaciel i opiekun, to kraj 1'0 zagajeniu i wyborze na prze-

.Jeszcze mocniej, ni,Ż dotychczas pra 
cować nad zacieśnieniem sojuszu ro. 
bo!nh~ó\'i i chh,pćw, pOdstawy Polski 
Ludowej. 

,Jesuze mocniej, niż dotychczas, 
zwalCzać ciemnotę i zacofanie, toro­
wać drogę pos!GPowi VI mieście. i 
na wsi, walczyć o kulturę i oświatę, 

wzorować sie na korespondentach "'l" , , d b b t t osto wodnit:zącego zjazdu przew. W((W 
, sprawleu lWOSCl l .0 ro y u, o . ZSL Piotra Śwlellika, zebranych po-

prasy radzieckiej, którzy odegrali i ja wszystkich wyzyskiwanych i ucis- witałl.sekretarz KW PZPR tow. Pta­
odgrywają nadal ogromną rolę w ży- lcanych ludów świata, ostoja wszyst· siński, który podkreślił, że mani fes' 
ciu kraju, będ~c potężnym ramieniem kich uojowników o pokój i sprawie· tacja l majowa była wyrazem jednoś 
Partii bolszewickiej. dli\\'cś(: społeczną· ci dążeń pOlsldego Chłopa i robotni-

My, polscy korespondenci - chce·- W walce o pokój będziemy Idero- lta i wykazała potęgę sojuszu robot-
my być podobni do korespondentów 'wać wzrok ku Związkowi Radzieckie niczo-chlopskiego. Udział chłopów w 
radzieckich. Chcemy - ,jak oni - mu i wielkiemu chorążemu pokoju, Czynie l Majowym wYraził się zwięk 
nieustIaszenie zwalczać wrogów. Gen"'l'aJissimusowi Stalinowi, szeniemprodukcji 050 m.ilj. zł. oraz 
Chcemy - jak oni - śmiaio krytyko NIECH żYJE RZ.~I') POLSKI powstaniem 55 spółdzielni prodllk-
wać zło i wszelkie braki. Chcemy - LU DO \1ifEJ,! cyjnych na terenie woj. rzeszowskie-
jak oni - zagrzewać do budownic- NIECH źYJE PREZYDENT go .Nadchodzące Ś~Nięto Ludowe ob-
Uwa pokojowego i do walki o pokój, RZECZYPOSPOLITEJ BOLES,LA W chodzone będzie przez masy cMop-

Chcemy - jak oni - stale podno- BIERUT! sIwa. pracującego po(! hasłem podpi' 
sić poziom naszego uświadomienia po NIECH żYJE WIELKI CHOR~żY I sywamla apelu sztokholmskiego i 
litycznego, doszkalać, uczyć się marle POKOJU I WóDZ POS'rI:;POWEJ włąC'.tcnia się ich do walki o pokój. 
sizmn·leninizmu niezwyciężonego LUDZKOśCI -,- JóZEF STALIN! Z kolei witali zebranych wic/)-

l?rzez j-edność 11aul~i zpral~tyką 

Następnie referat ideologiczno-po' 
Htyczny wygłosił sekreia!'Z Nac:r.cl· 
nego Komitetu Wykon. ZSL poseł 
Ozga-Michalski. Mówca nawiązał do 
rewolucyjnego ruchu ludowego w o­
kresie międzywojennym i wskazał na 
~łuszność obranej drogi przez chło­
pów w nowym ustroju, w którym 
nie ma już wyzysku człowieka przez 
człowieka. 

Po złożeniu sprawozdań z działal­

ności Woj. J{om. Wykon. ZSL, WO,io 
Komisj·i Rewizyjnej i przedłożeniu 
plariu pracy na 1950 rOI', wywiązała 

się ożywiona dyskusja, 

Dyskutanci zgodnie stwierdzili, że 

przez zakładanie spółdzielni produk­
cyjnych, podniósł się poziom gos'p,o­
darld wiejskiej na terenie woj. rze­
szowsldego. 

Z . wielokrotnie spotęgowaną siłą 
,yalczyć, o zorganizowanie j umocnle­
Jlieogólnonarodowego frontu obroll­
ców pokOju, wyjaśniać milionom lu­
dzi, że walk,a o rozwój naszej gospo­
darki planowej i kultury jest wal­
Iq o pokój. Doprowadzimy każdy na 
swoim terenie do tego, aby jak naj­
szersze masy wzięły \ldzial w podpi. 
~ywaniu apelu o zakaz stosowania 
bomby atomowej i o uznanie za 
zbrodniarza rządu, który odważy się 
zastosować pierwszy broń atomo\V~. 

1 . Pos[anaWiam~l'd'oł?zyc . w~zyst' 
kich sił, aby 'zadośc uczymc wy­

solriej goduGści Pl'zodującego przed­
stawiciela opinii pt")licznej oraz 
brać jak najbardziej czynny udział 
w toczącej się w Polsce walce klaso 
wej, Dla wykonania tego zadania bę' 
dziemy popularyzować przodowni­
ków pracy, aktywistów społecznych, 
najlepsze załogi fabryk, kopalń i bu 
dowli, przodujących PGR-ów, wsi i 
spółdzielni produkcyjnych, oddają­
cych najlepsze swe siły dziełu prze­
bUdOWY naszego życia, 

'-.: ,do;.coraz lepszych vvynikóV\t Zabie~ając głoS ob. Jemiołowa z 
p61-iT. gorlickiego, wskazała na niedo' 

. · ~:tateczne . zwrocenie uwagi tak ,;: 
(Ciąg Jals;.)! 7.6 Sb'OlW 1) 

Występy artystyczne zespołu jaro­
Sławskiego spotkały się z ogólnym 
uznaniem u .,wietlińskich komsomol­
ców"- Serdecznie i gorąco okIasidwa' 
no występy dzieci, które w regional­
nych strojach wykonały wiązankę 
pieśni i tańcilw ludowych. 

Ekipa zorganizowana z inicjaty· 
wy redakcji, zwiedz.iła oborę i pola 
uprawne. 

W gadzinach !}opołudniowych od­
by~o sIę wspólne zebranie, na którym 
prot"esol'owie udzielili młodym spół· 
dzielcom wiele cennych porad, z za­
!,resu sianokosów i pra.c żniwnych. 

Członkowie spółdzielni prosili o 
częsisze spotkania. ze specjalistami 
uprawY rolnej. . 

. . 

Prof. l\llynal'Ski · zaprosii młodzie- sprawozdaniach, jak i w planie pracy 
żowców do szkoły rolniczej w Wyso' na sprawy kobiece, na ich uaktyw­
klej, gdzie będą mieli możność zapoz. nieńie i uświadomienie społeczno-po- ­
nać się z llajnowszymi zllobyczami lityczne. 
kółelt miczurinowskich, zorgani:wwa- W czasi:; dyskusji zwrócono rów-
nych przy .szkole. . 

Na zebranu pustanowiono ufrzy' nieżuwagę na koniecż'hość masowe­
mać stały konlald w l'am,acłdącznoś- go uświadamiania politycznego i SpD-" 
ci nauki z praktyką. łecznego mało i średniorolnych chla-

Spotkanie zakończono odśpiewa· pów i młodzieży, jak tez na konlecz­
n!em Rym.nu Młodzieżówego. 

ność otoczenia jej stałą opieką. Ad. Będziemy walczyć o jak najwyż­
szą wydajność pracy w przemyśle i 
usunięcie przeszkód w ulepszaniu 
metod pracy i organizacji produkcj~, 
o podnoszenie dyscypliny pracy i wy 
tępienie łazikostwa i bumelanctwa 
o wykorzystanie wszystldch rezerw 
produkcyjnych, uswlięcie marnotraw 
stwa sił i zasobów, o upowszechnie· 
nie przodujących doświadczei'1, o Z\'\iy 

cięSlWO nowego postępowego życia 
nad, Wszystkim co stare i konserwa' 
tywne· 

\V godzin~ch popołudniowych przy 
jechała do swegq l8-1etniego syna, 
Ksawera Duranowa. wraz z dwoj­
giem dzieci. Syn jej, wysoki rumia­
ny blondyn, jest już mimo młodego 
wieku starym spółdzielcą, 

Przyjechała z Bodakowa (powi<lt 
gorlicki) na furze naładfwane.i mi­
zernym dobytkiem. Jedno spróchnia­
łe łóżko, ławka, beczka i kilka kur -
oto cały dorobek 25-1etniej pracy na 
drobnym gospodarstwie chłopskim. 

Dlaczego '" Stubnie nie mozna osiągnąć 
z uektara więcej niż to kwintali zboża? 

W ' podsumowaniu dyskusji wice­
minisełr Klimaszewski, stwierdził, · że 
miejscowe problemy zostały już o­
mówione na zjazdach gminnych i po­
wiatowych, a na zjeżdzie wojewódż' 
kim delegaci pOŚWięcili więcej uwa­
gi problemom ogólnopaństwo"f\11 i 
ogólno ludzkim ~ 

Bę4ziemy . walczyć o jak najwyż­
szep)ony w rolniclwie, o jak n:;t:i­
wyższy" poziom hodowli, o wprowa­
dzenie' rolnictwu na nowe tory gos­
podarki uspołecznionej i zmechariizo 
wanE!j, o systematyczne wypieranie 
bogaczy wiejskich z naszego życia, o 
rozWój spółdzielni prod1;kcyjnych, 
kr6re >przyniosą chłopom . kulturę i 
dostatek. ' 
,,)Zdajemy sobie w całej pełni sp!-'a 
.... wę, iż odpowiedzialne zadam a, 
jakie na nas ciążą mogą być wyko­
JJane tylko przez stałe i umiejętne 
~tosowanie i budzenie luytyki i sa­
mokrytyki. 

Oświadczenie przewodni' 
czącego KC PZPR, prezydenta Rze­
c~'pospolilej Bolesława Bieruta, o ko 
respondentach robotniczo-chłopskich, 
złozonena lU Plenum KC PZPH, 
przyjęte zostało przez n2.s z najwyż­
.zą wdzięcznością .i sianowi dla nas 
potężną pomoc w codziennej pracy i 
walce. 

Dumni jesteśmy z zaufania, jakie 
nam okazuje PolSka Zjednoczona Par­
tiaRobotnicza i jej ,przewodniczący. 
Zamania tego nie zawiedziemy. Z sa­
li obrad I Krajowego Zlotu korespon· 
dent6w .robotniczych i chłopskich za­
pewniamy Bolesława Bieruta, :1:e U· 

dziesi.ęciokrotnimy nasze wY'sHki, by 
nasz!! odważną i ' rzeczową postawą 
eotaz skutetczniej służyć sprawie po· 
koju i socjalizmu. 
~. Zebrani na zlocie1Xlstanawiają 
J rozwinąć prace nad wciągnięciem 
do pracy nowych zastępów korespon­
cWnt6w"'bo.jowników o dobrobyt i so-

Obecnie będzie gosj){ldarzyć wraz 
z innymi spółdzielcami na 700-hekta­
rowym majątku "Komsomolec" 

Oczy jej SlJOglądały w niemym po­
OIziwie na ł{ąpiące się w wiosennym 
sloiwu murowaile budynki mieszkal· 
liC, przecięte lśniącą farbą biało pola. 
kierowanych drzwi i olden. 
Trzecią wizytę złożyli spddzielcom 

"Komsomo!u" profesorowie szkól 
rolniczych inż. Młynarsld, inż. Rud­
nicki oraz przedstawiciel redakc,ii 
"Nowin Rze~zowskich", 

Już na kilka dni przed przyjaz­
dem ekipy, pomiędzy spółdzielcami 
i gospodarzami indywidmilnymi we 
wsi Stubno, w pow. przemyskim, po 
dawano z ust do ust wiadomość () 
przyjeździe illżynierów, profesorów i 
agronomów - rolników. Wprawdzie 
większość z nich wiedziała, że przy­
jazd ten zorganizowała dla nich re' 
dal(cja "Nowin Rzeszowski:ch", że ce 
lem tego ma być niejako · wzajenma 
\V'Jmiana doświadozeń pralttyków z 
teoretykami, ale jakoś to im jeszcze 
nie bardzo przemawiało do przek\)­
nania. 

Ale juź w niedzielę, gdy przed 

,----~----------------------

Nowe normy podstawą 
wzrostu budownictwa i sprawiedliwej zap,łaty 

Obrady Okr. Zw. Zaw. Prac. Budowlanych 
w Rzeszowie 

W dniu wczorajszy~n, obradowało· ki o podniesienie form jego organiza­
'IV Rzeszowie poszerzone plenum Za- cji pracy, wygłosił tow. Gcsjew. 
rZ\ldu OkrQgowego Zw. Zaw. Prac!lw. Następnie tow. Rojewski omó\vił or· 
niltów Budowlanych. Tematem obrad, ganizacyjne zagadni,enia .wprowadze· 
było omówienie i przedyskutowanie nia i zastosowania nowych norm na 
t1chwałv Komitetu Ekonomicznego budowach woj. rzeszowskiego. 
Hady lVIinistrów o zmianie i wprowa- Przodownicy pracy, inżynierowie, 
dzeniu nowychl1orm w budownictwie. technicy, aktyw partyjny i związkowy 

zabierając głos 'IV dyskusji, wyrażali 
. '"v obradach plenum wzięli udział z pełną aprobatę w stworzeniu pod­

Zarzadu Głównego ZZPB tow. S. staw do nowych, postępowych metod 
Gusj~w, przedstawiciel Min. Budo,vy pracy w budownictwie. 
tow. Hojewski, sekretarz KM tow, Po dyskusji plenum opracowało i 
Gościmiński, instr, KW. tow. Orli- uchwaliło rezolucję, w której" zebrani 
kiewicz oraz aktyw partyjny, związ- po przyjęciu jej, zobowiązali się w 
kowcy, przodownicy pracy, inżyniero najbliższych· dniach zapoznać załogi 
wie i technicy z wszystkich budów w ich budów ze znaczeniem nowych 
naszym województwie. . norm dla dalszego WZI'Ostu budowo 

Referat na temat dokonywującego nict'll'a inwestycyjnego i dobrobytu 
się w budownictwie przełomu i wal· pracowników budowlanych.. 

Dom Ludowy zajechały auta, z któ­
rych WYSiedli członkowie ekipy, 
wszelkie ich wątpliwości się rozwia' 
ły. Jeszcze przez chwilę z różnych 
l(ątów sali dOlatywały szepty posz­
czególnych grupek, - bo jak już 
przyjeChali lo trzeba się odpowied­
nio naradzić, które sprawy wyma­
gają naukowego wytłumaczenia, 

Juj. pierwsze pytania świ&dczą, że 
nie o błahe sprawy będą pytać, ale 
o rzeczy, które mają dla nich donio­
słe znaczenie. Będą one . 'wyrazem 
troski o podniesienie wydajności gle' 
by. mlecznOŚCi krów, - () podniesie­
nie gospodarki spółdzielczej na wyż­
szy poziom. 

I Pada;ą więc pytania, dlaczego w 
~tubnie nie można WYCiąglląĆZ helr, 
tara więcej niż 10 q zboża., pud czas 
gdy osiągnięcia radzieckie czy nawet 
polslde m6wią o możllwościacb uzy­
skania. 30 i więcej kwintali. Parę py. 
tań profesorów ~kierowanych do chło 
pów orientuje ich, że podstawa do 
zwiększenia plonów będzie. częŚcio' 
we zdrenowanie terenu i odkwasze­
nie ziemi. I tak na przemian padają 
pytania · lo z jednej strony to z dm­
giej -pozostawiając w wyjaśnie· 
niach obopólną lwrzyść. CWop-pmk 
tyk, otrzymuje naukowe wyja.śnienia, 
profesor-teuretyk wzbogaca swoja 
wiedzę realnymi doświadczenutmi 
rolnilta, . 

Tak więc zacieśnianie współpra' 
cy pomiędzy teoretykami a praldy­
kami zainicjowane przez redakcjI) 
"Nowin Uzeszowskich", już w pierw 
szym spotkaniu profesorów z Chłopa 
mi dało pozytywne rezulf.aty i przy' 
czyniło się do pogłębienia wzajem­
nych doświadczeń. 

W skład ekipy wchodzili: instruk­
tor rolny KW PZPR tow. Gmyrclt, 
lnz. Błoński, inż. mgr. Rudnicki; Tru 
Clnola.aki t Drzedstawiciele redakcji. 

Jesteśmy organizacją - powiedział 

mówca - która chce współdziałać l 
czynnie budowac lepszy uSh'ój - u­
strój socjalistyczny. I zjl;l,żd wyka­
zał że lIa terenie woj. rzeszow­
skiego na tę drogę już wkroczyliś-

my. 

Następnie przekazano biblioteki, 
ufundowa·ne przez ZSCh. s~ółdziel­

niom produkcyjnym z Czel'teża, SOś' 
nicy, Nerybid i Zabłotki, 

Po wybOi'Ze nowych władz woje' 
wódzkich i uchwaleniu planu praCy 
na 1950 rok, w wolnych w~ioskach 
postanowiono wysłać depeszę z poz­
drowieniami do Prezydenta BIeruta, 
~farszałka Sejmu Wł. Kowalskiego l 
do obradującego WKW ZSL w Olsz· 
tynie. 

W UChwalonej rezolucjj I Woj. Sła 
tutowy Zjazd del. ZSL wezwał . cZłoll,' 
l,ów do wytężonej pracy o powią: 

Ul-nie mas cblc',psklcb z jednoIltym 
organami Władzy ludowej dla utrwa. 
lenia sojuszu robotniczo·chłopskiego. 
Ponadto, celem wykonania planu: /;. 
letniego i likwidacji zacofania na wsi 
żastosowania mechanizacji i nauki 
w rolnictwie IJrzed członkaml ZSL-II 
stanęło poważne zadanle przebudo· , 
wy ustroju rOlnego na wsi neszow, 
:;kiej ·przez zdecydowaną. walkę z kla 
są wyzyskiwaczy i przez wytężOIq 

Pracę nad podniesieniem produkcji. 

Lwk. 
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W piątą ' rocznic.ę wielkiego zwycięstwa 
p ięć lat minęlo od pamiętnego 

dnia 7.wyei<;,s t\\'!, nad Niemca­
.ni hitlerowskim;, Jak żywo 

trwałe sprawiedliwe rozwiązanie 
;;agadnicń okresu powojen?ego. ~o­
ta impe!'ializmu AmerykI, ktore 
wzbogaciły się niesłychanie na ostat­
niej wojnie, zaczęły się przy gotowy­
'wać do nowej w.ojny, podjąwsz,~ sza­
leńczy plan Hitlera zapanowanta nad 
§wiat.ell1, 

gnięcia wolnych narodów krajów de· 
mokracji ludowej, które wstąpiły na 
drogę socjalizmu, W Polsce i w Cze· 
chosJowacji, na Węgrzech w Rumunii 
i Bułgarii w szybkim tempie rozwi­
ja się gospodarka narodowa, powsta­
ją nowe fabryki, podnosi się poziom 
życiowy i kultura mas pracujących. 

gowskiego i wszelkie kliki reakcy.i­
ne przeciwko walczącym o wolnoś~ 
narodom kolonialnym, 

G lisIo pada 1944 r, lo warzysz Slalin, 
occrtiając dalekowzrocznie Ilyluacjll 
l>owieuzial: 

stają (;7,i ,; \\' pamięc i lite,zi owe ra­
dosne dni majowe, kiedy z ust do ust 
szerzyła się lotem błyskawicy 'l'JiadO 
mość o kapitulacji dowództwa hi tle· 
j'o\\'skiezo. o skladaniu broni i odda-

, JJ": ' R'ew" Zwyci/Jsfwa, Z(lobyte IJztandfL1"/I kitle"owski8 podczaI w!e"".e1 n 
w MOBkw~ 

waniu się w niewolę oddziałów armU 
hitlerowskiej. Na ulicach miast i wsi 
gromadziły się masy, by dac! upust 
swej radości, że oto skończyła sit 
wojna, największa 'IV dziejach wojna 
narodów przeciwko ciemiężcom fa­
szystowskim. 

Radość z powodu swycięskiego za­
kończenia wojny przeplatała się z 
nadzieją i wiarą, że zaczyna się w 
życiu narodów nowy okres. okres 
pokojowego rozwoju i budownictwa. 
Wiara ta wiązała się wówczas z fak­
tem istnienia wspólnego frontu na­
rodów · waiczących z hitleryzmęm, na, 
czele którego stał Związek . Radziec­
ki, Jeśli państwa o różnych ustrojach 
społecznych potrafiły sie porożumieć 
w czasie wojny, to potrafią również 
działać wspólnie dla zbudowania 
trwałego pokoju. Tak myśleli wów­
czas ludzie. wierząc, że koniec strasz­
liwej wojny oznacza zarazem począ­
tek sprawiedliwego, trwałego pokoju. 

Tak się jednak nie stało. 
Rządy Stanów Zjednoczonych. An­

glii i innych państw kapitalistycz­
nych. które i podczas wojny prowa­
dziły dwulicową grę. uniemożliwiły 

Nad~eja na pokojOwr ro~w?j i p?­
kojowe budownictwo me zIścIła SIIJ 
dla wlzystkich ludzi. 

Spełniła się ona dla narodó~ Zwi~­
!ku Rad~:ieckiego i d!a naro~ow •. kw· 

d . k' ZwiązkowI RadZIeckIemu 
re Zlę I ł d t" 
stworzyły u siebie. nowy a. us roJ 
demokracji ludowej. I~e n~r~y, 
kt O pożostały w jarzmIe kapltalIz-ore . . h t wnet spostrzegły, ze IC sy u· 
mu, 'równa aeja nie ulegli poprawl.e w po o -
niu z okresen:e-,>rzedwoJe~ym .. Mm~­
ł pięć lat. Związek Radziecki, kto­
r~ poniósł naj~iększe ofi.ary dla. spra 
wy wyzwolęnla , narodow, . ktoreąo 
znaczne obszary zostały doszczętnie 
zniszczone przez okup~nta. sZY,bk~, za­
leczył swe rany. Narod radue~kl. o· 
o' gnął wspaniałe sukcesy realIZUjąc 
Slą 'I k tal' owską powojenną pięclO.at ę s,~ • 
Przemysł radzieckI daleko ~uz prze­
kroczył przedwoje~ny .pOZIO!" pro­
dukcji, w rolnictWIe zbIera SIę pl~ny 
wyższe od przedw~jennyc~ .• W ZWląZ 
ku Radzieckim miała ~leJsce trzy­
krotna zniżka cen. rośrue dobrob~t 
narodu radzieckiego, a r~beJ stał SIę 
najmocniejszlł walutll śWIata. 

Bardzo maczne SIJ również osią-

Jakże inny jest obraz \V świecie 
kapitalistycznym, gdzie rozwija się 
kryzys, gdzie czło.wieka pracy drę­
czy zmora bezTobocia. W samych tyl­
ko Stanach Zjednoczonych 11 milio 
nów ludzi jest całkowicie albo częś­
ciowo bez pracy, Przy pomocy planu 
Marshalla, ameryliańscy b,lIIkierzy 
eksportują kryzys i bezrobocie do u­
zaleZnionych 00 siebie krajów, W 
świecie kapitalistycznym jest obecnie 
.:onajmniej 45 milionów bezrobotn~ch 
co łącznie z rodzinami stanowi ]50 
milionów ludzi pozbawionych pracy i 
wsiełkich środków egzystencji. 

Imperialiści amerykańscy szukają 
wyjścia z trudnośCi gospodarczych, 
nieuniknionych w ustroju kapitali3-
tycznym, przez 'przygotowanie nu' 
wej wojny przeciwko Związkowi Ra 
dziecJ.demu i krajom d~mokracji Lu-

,dowej, Cynicznie depczą przy jęte 
przez siebie zobowiązania, łamiąc u­
m01l\ry poczdamskie I inne, doprowa­
dzili oni do rozbicia Niemiec i stara' 
ją się z jej zachodniej części utwo­
rzyć przy pomocy neohlllerowców, 
adenauerów j sChumacherów, ba' 
zę dla napaści na wolne narody. 

Podobnie postępują imperlal!ści a_ 
merykańscy na Dalekim Wschodzie, 
gdzie uzbrajają japońskich militarys' 
tów, niedobitków reżimu kuomintan_ 

Pa,Dowie im!>crialiści przeliczyli sic 
jednak, Ponoszą oni klęski W Euro· 
pie i w Azji. Powstanie Chińskiej Re 
publiki Ludowej i Niemieckiej Repu' 
bliki nemol,raty<,znej, to były cif;'l.-

,, \V~'g .. ać wojn!; z Niemcami - zna 
czy lo spełnić wielką misję hislorycz' 
ną, ałe wygranie wojny nie oznacza 
jeszcze zapewnienia narodom trwa­
'C~() pOlwju i niezawodnego bezpie· 

Ludlwść oswobodzonej Sofii wita ?'adośnie żołnierzy Armii Radziec. 
kiej - Wyzwolidelki, 

kie ciosy zadane wrogom pOkojuo 1111-
perialiści przecenili swoje siły i nie· 
docenili możliwości jakie posiaodają 
narody dla przeciwstawienia sip, ich 
wojennym planom. 

Jeszcze w cza!lle trwania wojny, 

czeństwa w przyszłości, Zadanie po­
lega nie tylko na Iym. żeby wygrae 
wojnę, lecz również na, 13'm. żeby u­
niemożliwić wszczęcie Iłowej agresji 
i nowej wojny ... " 
Cała polityka Związku Radzieckie 

go, przyjęła jako podstawę to stali­
nowskie wskazanie i zmierza do te' 
go, żeby zapewnić narodom trwały 
pokój, i bezpieczeństwo, Wskazańie to 
warzysza Stalina przyświeca leż tym 
którzy na wszystkich kontynenlach i 
we wszys!kich krajach powstali dla 
czynnej walki o pokój. dla obrony 
tego najcenniejszego dobra ludzkości. 

Pod sztandarem obrony pokoju 
przed iroperialislycznymi podżega· 
czami, wygrażającymi bombami b2k 
teriologicznymi i bombą. atomową, 
gromadzą się dziś wszyscy' uczciwi 
ludzie na świecie. Pod apelem sztok_ 
ho)mskim kładą swe podpisy mili o' 
ny i ciężar tych podpISÓW, przygwoź­
dzi atomowych szantażystów. 

W piątą rocznicę wielkiego zwycl~ 
slwa bojownicy o poliój jeszcze moe. 
niej z\vierają swe szeregi. Skupla.t'l 
się oni wokół wielkiego Związku Ra' 
itzieckiego, kraju wolności i postępu, 
klóry uratował ludzkość od brunat­
nego barbarzyństwa. 

Armia Radziecka -:- Armia Pokoju 

Skupiają się wokół wielkiego chor~ 
z,ego sprawy pokOju, wodza mas pra 
cujących - towarzysza Sta1lna. 

5 łat minlJlo od ckwili całkowitego 
wyzwolenia Polski spod jarzma nie­
'I.ooli hitlerowskiej, W wielkim mar­
szu wyzwolr;{tczym Armii Radziec­
hej uczestniczyłem i ia. Gdy wmcam 
'My:ilą do dni uoojny, ogarnia mnie 
1,;O(/'gnienie opowiedzenia. o bohater­
!jkich czynach 'jyro8tych ludzi ?'Il­
d'Oieckich, ke6rych imiona me powin­
ny być i n.apewno n'te będ(~ nigdy za.­
pomniane. 

-....;;N...;",o,. __ N...;",o,A ....... U.o...;;M .... C.-.;Z;;;;;E;;.;;;.N..;.;,K:.,:O::... __ Niemcy l;jortyfikowali się 1» wiez.. 
kim gm.achu na prawo od mostu ko­
lejowego, 

P'r'zeglo;dając kartki pamiętnika i 
notatek z frontu, zna.lazłem 'hl" in. 
upowiadanie kaprala NikanceVJa o bo 
haterskisch walkach żołnierzy radziec 
kich na ziemiach polskich. 

Siedzieliśmy w okopach, nad. Nar­
wią. Ogie1l chtyilowo ucichł, Nikancew 
korzystając z przerwy, ciągnął powo­
li opowiadanie o plutonie ar ty lm-i i, 
lvt6-rym dowodził Grzegor1: Romanow. 

- Nazwisko jego - -mówił Nikan. 
cew - znają 'tu we 'Wszystkich oko­
pach, mimo, że wielu żołnierzy nigdy 
go nie vJidziało. O 2 km. stqd wzn(J­
si .ię pagó.ek, który żołnierze na~i 
nazwali "wzgórzem Romanowa':' j\ (!, 
ty'm, właśnie wzgÓ1'zu stały dWIe al'· 
'IIlGty. obsługiwane prz~z 1!luton Ro­
MGItOwa. Zdawa.łoby Inę, ze VJszys!:­
.w. niemieckie annaty i wy/'zutme 
mi" ześrodkowaly ogień, na plutonie 
Romanowa, by/e tylko zmieść g~ z 
po-,oierzchni ziemi. Początkowo ~zem 
ey 2asypa,li wzgó?'Ze gradem .kul t p,o_ 
eisków następnie skierowalt przecl'UJ 
ko Ro;"'anowoVJi 18 czołgów, za któ?'!J 
mi podążały samochody o pance1'ne z 
grenadierami. 

~oli!,ierze z niecierpliwościlł zacis­
kali zęby,' ale Romanow wciąż nie o~ 
twieral ognia. Dopiero, gdy czol{Jt 
fliemieckie były całkiem blisko, padła 
'(:omenda,' "ognia.!". Rozległy się sal­
wy i dw'ie maszyny niemieckie sta.­
!łęły w plomieniach jak pudelka za-

Ludzie, którzy 
r~ l o w'yzwolenie 

!.----~ 

walczyli 
Polski I-I 

:...._---= 
alek. Niemcy fIIatrz~mali s~, następ 

~ie skręcili w bok t zaczęh osk-rzy­
dlrJ,ć tQzgórze. 

Blu,za RotnrJ,jtOW ?, calu, C~e)'WM1,a 
była od krwi, odniosl o:t bO,wumt ~rzy 
czy cztery rany •• ~odcnodzt do mego 
sanitariusz i mOun: "Muszę was o~­
nieść na ty/y do lazaretu poloweąo • 

A ten jak nie s1!0jrzy ~a, meg~ 
y'roźnie i nie hukme:, "Nte [j~da1 
głupstw". Tntpa będz~esz odnosle na 
tyły", I dalej dowodzz plutonem, ale 
już na noszach, 

Jak tylko z lewej strony ~ wąwozu 
wychynęły człogi, nat1[ch1?Ha8t zno­
wu otwal'to ogień. l ZIWW 'Jeden czołg 
stanął w płomienia,ch. , 

Niemc1l ponownie &tę zat~zy'l)!a,li. 
Bateria, ich sypnęła na wzgorze no­
wą serię; co najmniej' setk(J pam. 
T,6w. 

Romanow d08tał Jeszcze Jed'lUł ku. 
lę raimo to w dalszym ciqgu pełnił 
d~wództwo. Sanitariuszzrobii mu ()­
patl'Unek i mówi: "To już dziesiąta" 
,; chce go przemocą odnieść na tyły. 

A le Romanow je8t niewzru8zony. 
1(rew uciekła mu z twarzy, jest bia,­
dy jalc śmierć, mimo to nie spuszcza, 
r.ieprzyjade/a z oczu i bezu8tami.itl 
kieruje nań ogień. Kiedy unieszkodli­
w iono dwa następne czołgi, uśm'iech. 
nqł się i ledwodoslyszalnym glosent 
szepnął,' "Zuchy [" 

Ale żołnierze napewno nie'usłyszeli 
pochwały dowódCf/J. bowiem w tejże 

chwili le pozycję, jak gdyby grom 7'_ 

derzy/. Obok Romanowa padlo dwóch 
żołnierzy, a on sam stracił przytom.­
ność. Gdy ją od,zyska. ł ujrzal dwie roz 
c!te, al'?1U!' t y i hitlel:owców, którzy pi!] 
11 'StlJ }UZ' lila wZ,qórze. ' 

I nagłe artylerzyści ujrzeli, jaT" 
Grzegorz Romanow, zerwal się z no­
~zy ~ wyrwał a1ft?mat ,z I'ąk mnnego 
zo/merza. ' ChuneJąc Się nu nogach 
wyjJu,śdł tu Iderullku Niemców 8eri~ 
strzałów, następnie padł na ziemin: 
ale strzelal w dalszym ciqgu, Żoł».i~­
rze rzucili się do ata kM. Niemcy po­
kazali plecy i WÓwczas dopiero Ro. 
manow wezwał sanitaTius:m. "No, te­
';oaz niech już · będzie" - powiedz'ia.t 
ledwie dOSłyszalnym glosem, /(rew 
broczyła :: 17 jego ran, 

.Kapral Nikancew zamilkł, wsty­
dliwym ruchem otarł łzę, ,~hęcił pa­
piero8a i ::akoitczyl: 

- .Ter,az jest Bohaterem Związku 
Radzleckzego. Bohaterstwo tk'/Qiło 7U 

l.ego sercu od dzieciństwa. Tylko§m?f 
tego o nie dostrzegali .. , ' 
Wydawał się nam zwyklym ~mie?'­

telnikiem ... 
• *'. 

,W tym samYm okresie "/Jd Bałty. 
kiem zyskał sobie sławę Fiodor Di~ 
eZ,enko, ten sam, któl'ego grupa znisz­
czyła ~ztel'y czołgi na pI'zycz6łTcu na­
?'ewslcmt. W czasie natarcia na 
Gdańsk, ujrzał 1C polu płonący dom, 
z lctó1'ego dobiegału krzyki. Jakiś 

.' chlopcz1f1c, imieniem [{azil.;, zbliżyl 
się do gl'u py żołnierzy i płacząc rzc1V 
n ie opowiedział, że Niemcy, szykujqc 
się do odwrotu, zamknęli UJ piwnicy 
,iego matkę oraz innych ?/tiesz!caliców 
i podpalili dom. 

Wm,<: z przyjaciółmi rzucił się Dia 
czenko leu masywnym, kutym 
drzwiom piwnicy. Parę minut, któn3 
trwało tlJyważenie dl'zwi. wydawały 
Sl, ę wiecznością! Ale oto uwolnieni z 
zamknięda ludzie 1V1Jbiegają już na 
podwójOze, żołnierze wynoszą dzieci. 
?\.'a ulicy kobiety i dziewczęta otoczli­
Iy kołem Diaczcnkę i jego przyja­
ciół, całują ich, płaczą z radości, Zł!­
wszystkich stron rozlegają się Okrzll 
ki: ,;Niech żyje Armia Radziecka". 

Gdy nasi wdarli się do Gdań,~ka, 
sierżant DiaCfenko wyróżnił się w 
walkach ulicznych, 

Hitlerowcy, którzy ufo'/'tyfikownU 
się w jednym z domów, ostl'zeliwali 
ulicę z karabinów maszynowych. prze 
ymdzając drogę naszej piechocie. Dia 
czenko, wraz ze swą aJ'matq, p'l'zedo. 
stal sil; bocznymi ulicami w pobliże 
domu i nagle ulcazał się tuż przyole. 
nie, ' niszcząc , jednym wystrzałem 
gniazdo /cmoabinów 'IIw,s:~ynowych 
101'az z obsługą. 

Ogromną ?'ołę strntegic~nq odgl°?}_ 
wają Ul Gdańsku mosty, Opanowanie 
ich decydowało o losnch VOszczegól­
nych dr.ielnic miasta. 

Leż~liŚ'my za nasyp61n kołejowym , 
nie mogliśmy nawet wy-n?J.1'zyć głowy, 
tak hl,t'l'(J.ganowy byl ogieiL niemiec­
ki. Najgroźniejsze były nieprzyjacieł 

'sicie cekaemy. I nagle słyszymy glos: 
- Panie żołnierzu, panie oficerze ... 
Patrzymy - jakaś młoda dziew­

czyna, pełznąc po ziemi, zbliża się do 
nas,. Powiada, że podejmuje 8ię wska, 
zać drogę do domu. w kt6rym znaj. 
duje się grupa Niemc6w z karabina­
rni maszynowymi. ,Test Polką, c61'k4 
tragarza, portowego. BI'at jej w sze­
regach Dywizji Polskiej walczy prze. 
ciwko hitlerowcom, 
I oto dziewczyna pJJp'rowadziła zwia­
dowców ?Oadziec/dch, Obeszli most, 
p1'Zez podwórze przedos tali się na 
sąsiednią ulicę i od tylu wkradli sili 
dl' zajętego pl'zez hitlcro'wców domu. 
Rozbili od razu jeden karabin maszy­
nowy; pozostali' zamilkł'!}, poniewa,ł 
Niemcy, ogarnięCi paniką na wido" 
at.akując1fch ich od tylu Rosjan 1'01-

biegli się, Piechota zdobyła ~ tym 
czaBic most i przed(l,?'ln si{! do cen­
trum mia.sta, 

..,Od dni tych ltply,u(lo 5 lat, We 
1vszystlcich zakątkach wielkiego Zwia 
zkn Ra,dzieckiego spotkać można b7': 
IY,ch ż~lnie)'zy front,owych, uczesi?ii. 
kall; walk o wyzwolenie Polski. Dzi§ 
PI'uc'Ują oni w pierwszych szeregach 
budowniczych spoleczeit8twa komuni. 
stycznego. Z zai')tteresowaniem i sym 
patią śledzą wspaniały rozwój nowe; 
Polski, cieszą się z su.kcesów odno8zo_ 
nych przez bra~ni naród na pom 
pracy, 

fi' 5 rocznicę wyzwolenia Polski 
ślę serdeczne pozdrbwienia przyjacio­
łom i towarzyszom walki o woln.o~6 
i nieza'IJJi8łość Wlrodów. 



Str. 4 "NOWINY RZESZOWSKiE'" Nr. 127 (233) 

WAŻNA I ZASZCZYT A JEST MISJA 
kore§pondent6w robotniczqch -• chlopshic:" 

l' ł Dokończenie przemOWlenla premIera towarzysza 
korespondentól" 

(~ vrankje\vicza 
.' Józefa 

li?ohotniczych i wygłoszonego na I Krajowym Złocie i chłopskich 

(Ciąg dalszy z nument wczorajszego) 
Są ,po ' ur,zęrl:lch i zakładach 'Prac)' 

t"c~ prullowie, którzy nie znoS'zą k,ry· 
tykI, boją się jej jak d,iabeł święcon~j 
"·ody. Tacy pano\V'i~ poruszą niebo 
, zjemi<" by zakneb.lowa ć u:SIla kryty· 
cc, by się wykr~i( od od,po wied'zial­
Ilości, by pqliczy(: z kry'tykami, 

Znamy więc wypu d:k i, kied y za-

miast zbadać Siprawę i zadość uczy nić 
sŁusznym zarzutom i uzasadllionc,\ 
krytyce, panowie lacy zaczynają re­
akcję ,naogtoszoną krytykę od POSZll­
kiwa,n ia korespondenta, który lnkłó­
oi ł im błogi !>pokój dy:;nitar~ko _ biu­
r'o,k 1'11't yC7.ll1y. Pr6bujll wywrze6na 
nim swą zemstę, skłonić do odwola11ia 
zarzutów, zmusić do milczenia . 

W szelkie próby nacisku hędą 
bezwzględnie tępione 

kalne komitety obrońców poko.ill. -bl'oitCłlw pokoJu, infurmować o ich 
.Jest ,jch ,już dzi,~ bUsko 25 tySifć-e~', li 0s-h1t{!lic:ciach, kI-~'I~' kowllć bh:dy i bra 
z kaid~'m dniem liczba ta roś-nic. Ta ki, II r6wllOCZeśn!'C, jako ludżie ~wla­
wielka, d(llliosia akcja mobilizująca doml wagi lej akcji, milszą przJło­
do w'll.lii o Jlo.k6j ""."z)'s lldch ludzI iyć ręk~ do jej rozwoju oa swoim le-
Ilohrt;j woH bl'z 1'1,,\nky !H'ZCllOUa'l l'cnlc, muszą pomagać przy tworżenill 

polHycznych, człon kil W II:trlii i bez- kom,uetów obrony pokoju, wspierać 
parlyjllycil, wierzących i uiewicrzą' je swą r<lllą. pi>magać w ~r2ey. D1a­
eych, męż-~yzn, kobiety i młodzież. tego, że korespondent robotniczy I 
W takim momencie jest rzeczą jasną, cbłopski ~ to równocześnie aktywi­
że korespond('1ici rohohliezy i chlo\l' sla czu.iny na wszystkie potrzebJ !e­
scy milszą zWl'(,dć slczegtilllą llWagę renu i żyjący jego sprawami i akCja­
na ~JI~awy ZWi'!ZlIllC z tą lIkej:, na icb mi, a nie tylIl.O bierny obsl',rwałor, 
terenie. ldóry zadawala się rejestrowaniem bie 

ta, ocenia go i w odpowiedniej formie 
podaje !lo druku. Redakcja baczy, a­
by zainteresowane czynniki reago­
wały szybko i skrupulatnie na każdy 
głos korespondenta i każdy list czy­
telnika_ Wywiera nacisk na opiesza­
łych, by zadość uczynili swemu obo­
wiązkowi reagowania na wystąpie­
nia korespondentów. Redakcja dba o 
podnie!\ienie pozio.mu ideologicznego., 
wiedzy ogólnej i fachowej ko.respon­
dentów i przysposabia ich do lep­
szego spełniania swych funkcji. 

Znamy taki Ill"Lyklud juk sprawa to­
warzyszu Zacbera, kGrespondenlu 
. ,Gazety Uobołlllczej", który za nupi­
sanie krylyl"znej kOI'es-JlOlld6IlC,ii zo­
siał przez dyrekcję zakładu przesuuię­
ty do clęiklej, .sp~.lalllie dla niego 
wyszukanej pracy. DzIl'Jd czujnośc.i 
orgoliliueJi party j;nej, dzięki pomocy 
redah~cji, która dowiedzi:Jlu się, co się 
dzieje z korespondente.m, tow. Zacher 
zajął z powrotem swoje stanowisko, 
a na zmianę dyrektor został usunięty 
ze stanowiska. (Ok łaski). 

przypa,dki nad'Użyoia włlluzy lub 81la· 
nowis1<a, bo tak należy nazwać te 
ni edopu>'lzczalne wys1ąpienia przeciw­
ko słlls7.lncj krytce. 
Bywają także i jnne sposoby rea­

g<>wam,ia na krytykę, Bywa i tak, że 
winowajca kladzleu&7.y po sobie., 
przclylw gorzką plgulkę krytyki, zby­
wa mikzenicm całą spruwę i dalej ro­
bi swoje, Uważa, że lepiej sprawę 
przemilczeć, czas zrobi swoje f 
wszyscy zapomną, jeżeli redakeja 
sprawy nie pilnuje. 

Zna.my w)'padek tow. M(),~zcza, ko­
rcs;pon(lenta' ,z Głównych \VaJ\S,z1atów lewieje v;,reszcie trzeci, łwkże nie­
Nrupraw przy dol'llo$lą.skioh warszta- do;puszcza1ny, s'posób re~gowania: na 
ta,ch przemysłu węgl~wego, kJtóry zAftlllty kiryty(2)ne k~Tesponde<nl6-w. 

To są owe "u!l'~owe sprostowania", 
P?wodu szyJl.an admini's1,racjj za pisa- nadsyłane redakcjom w od owiedzl 
nie krytycznych nOlat3k, zmuszO'Ily ogłószon k d' p. r t 
był z~ygm()wa~ z :pracy w ,tym ,za- na. e orespon encJe l lS y. 
k.ładzie. Tow. Moszez Jednak nieslu- , CelUją w tym ~właszez~ re~eraty pra· 
mtie położył uszy po I90bie i nie za , 80\Ve rMn~ch Q'll~ytuc~1. 1 e :referaty, 
władomU redakcji. a zdrurza s~ę , to I w mek"6r~c!1 t'e-

Zurumy wypadek 0': . tow. A'Ildrzejew- "lomaoh panslworych: uwazaJ~! że 
sk k dC!llll:.k PZJ>B 8 wysbrozy OdJpowl'ooz'leć rooa1kcJI drll­
k-t~ . ~'~e:poat ą\ ~ do Ce:ra'li g'im, mo'żliwie zawiłym wywodeni, kló 

.a . lOS ~ a p1'J;esun ~ a ry oczywi,śd-llnie nie wyjaśnia 
OdzH~zoweJ 'na ~tanoWll'sko refere!l\)ttt .. . . ' " , 
socjaLnego , bo bywają j takie P<JSII- ~t9z 1akle pOjmowanie ~adan .refe-
n,ięcia , te się przeno!ll korespondc.n- ra tow ~:a~owych , prllez klerowni.ków 
ia z jedll1ego za.J,;ła~hl du innego. Tam ' lmstY'liu,CJI je~l z g~ntu fał9zy~ym . 
IV PZPB była ona aktywn'ą lll'zodują- R.eJeaaty, iPra~owe - l. te~ będZiemy 
cą Jwrespondentlką. Potem Tedakcja pj'lnowa{; ~ ~u~ą mn1eru~ st~~ , pracy 
przestała od niej otrzymywać mate- I ulecza.sadmcze.l. reo.rgamzacJI. ~e­
ri:ały. D1ae!lego? Bo '·Ln!lpeMo.J;' kOlll' fer.a,t,r'Pr~9?"~: ~,\ę}tl, ,,~, r~1~:~J,~T­
troli wCen'hrałi Odi,zieżowej {)świa,d, slw.a'.?d: f«)mnutow.aiTlla ' ida.'WIkó'W~c~ 
f7.yl jej, że iad,na ko;res;pond-encja nie ":YJasnH~l1: które n iczego nIe. wYJa~: 
mo,źe s i\, ukalZać be,z, jegokontroii. UI:'ją . Klerownjctwa instytucJI, urzę 

Znamy n awet lakie fakty, że ni'e- do\\', .mluLstel'l.~h~',. powiltny , intereso~ 
którzy biurokraci próbowali uci~ się wać SH; pracą SWO<ich refere~tów pra­
pod skrzydła vrokurall~ra i tam do- sowy~h, )}(luczyć odllOwiellmo ~e­
chodz.ić swoich ilą pojętych praw [la rell~tow pra&lwych i samt; pOWInny 
d,rodze sądowej. Tak było z tow. \PO- zamechać tego non",zalanckleg() , st()­
śpi echem, kt6:r~0 biurokraci I PZGS ImIIku do koresJlOndenła, do gl;Ulety. 
ciągnęli pod 6ąd. Na szezt:ścle sądy do krytyki. . 
roznmmją już swoje obawlązki l 1e- A już zupelnie lIledopu.szc7~'1lne .są 
go rodzaju piculIICZY, w kilku typo- takie metody, Jak np. próby wywle­
wyeb wyrokach, ktÓł'e młeHśc:'e spo- r~iR nacisku .nn redakcje, aby nie P? 
snbność czytać w waszych pasmaclt, bUkowały lisio w czy korespondenc,lr 
pott"Rktowall w odpowaed,n\ sposób. l\iemH~'ch tlla danego dygnitarza ezy 
Ale chod.zi nie ,tył.ko o te jaskrawe biurokraty. 

K~H'eSI)Ondent terenowy to .-ównocześoie 
aktywista społeczny 

Oto dziś clda Połskażyje pod zna­
kiem wielkiej akcji obrony pokoju , 
PrzysotępujellllY do masowej zbiórki 
po,dlpisów pod a'pelem s.zlokh01m~kicj 
sesji Sw~atowego Komitetu ObrońcóW 
Pokoju. W całym kraju powstają lo 

Muszą śleuzić powsla",uuic i tlzia! żących wydarzeń w ta,kim czy innym 
blność mie ,i~rnwych komileti'i", 0- krytycznym ośwlMlenlu . 

Nie 1\'011110 zapo.m.inać o nakazie czuiności 
Towarzysze! cja powinna d~ydować o tym, co mo 

że a , co nie może być druko.wane, co 
Tpn pierwszy zlot koresponden- powinno być w ińny sposób załatwio-

tów rubotnicy'ch i c hłopskich z col-, ne~ Korespondent musi być czujny na tej po; ,:;j je,,·t \\'~ 'Żl1yD1 wydarzeniem 
Z każdy przeJ'aw działalności wroga kla w rozwoju rucllll korespondentów, a 

chwi,lę rozpocznie się na tej sali dy- sowego. Nie wolno. mu ani na chwilę 
skllsja, "{,ast~ri wymi a na poglądów zapominać o nakazie czujności w 
i <!OŚ\\'iulll'zeil . l_ r óż n ych 1crenów, r6- swojej pracy. Korespondent musi re· 
ż oyc ll śr,1do\\'i s k. z rozmai,tych stroII agować natychmiast, szybko, spraw· 
naszegu I:;:raju. Da ona' niew~lpl}wie nie na l\ażde wydarzenie w terenie. 
bogaty malerial dla ulepszema 1 u- Nie mo.że zwleka'ć ani ociągać się z 
s:prawnienia metod Waszej pracy, informowaniem swej redakcji, nie 
przyczyni się do lepszego wykorzy- w'olno mu pomijać faktów istotnych. 
stania ' Was.zych korespondencji Korespondent informuje o pozytyw­
p1'zez redakcje, pr,zez partie,przez n~chosiągnięciach i doświadczeniach 
władiZe ;państwowe i nasz rupail'at go' swego terenu, upowszechnia je, uka­
s,podRJrczy. zuje szerokim rzeszom sposoby lep· 

Aby dalszy rozwój ruchu korespon szej, skuteczniejszej i racjonalniej­
dentów był ,zapewniony, potrzeba szej J}racy. Korespondent wsłuchuje 
jednak Sip-eł'lliemia ~zeregu wa,runków się pilnie w głosy o.pinii robotniczej i 
podstawowych. . chłopskiej na swym terenie i przenosi 

Jeszcze raz je powtórzę. je do gazety. Korespondent kontro-
Siei! 'JI,ores-p.ondent6w musi pokl'yt! luje działanie organów władzy pail­

caly kraj. Korespoodemci muszą pi- stwowej i aparatu gospodarCzego na 
sać 8'laJe i regularnie, pisać zwięźle, swym terenie. Korespondent reagu­
jrumo i pl1Z~tępnk Opet'ować faMa- je na wszysUde bolączki, błędy i bra 
mi. uniikać ogó1n1k6w. ki,· 'krytykuje je i wskazuje środki 
~'; Koresllo.ii.dencje mu8ząbyć.P!aw~ .p~~I;l~e~a ~~irod.cho~zi4otego..za­
dziwe, informacje muszą być zrodło· gadmema krytycz~lle, zaws1;.eJ)O~ klj­
we, pewne i sprawdzone. Ko.respon- terif\'vidżenia interesów państwa ludo 
dent musi być niezależny, powołany wego i sprawy budownictwa socja. 
przez redakcję i ' przed Jiią ' odpowie- listycznego. KoresPo.ndent nigdy nie 
dzialny. Musi korzystać z nieskrępo- kieruje się w swej pracy motywami 
wanej wolności słowa_ Tylko redak- osobistymi. 

Coraz głębiei opanowywać zasady 
ma .. ksizmu .. leniniz",u 

i coraz lepiej stosować ie w pracy 
Po to, aby kw-espondent mógł eo­

raz lepiej oriento.wać się we wszyst­
kich zawilych sprawach. Musi się 
stale kształcić i poonósić poziom swo 
jej wiedzy politycznej, musi coraz 
głębiej opanowywać zasady marksiz­
mu-leninizmu i coraz lepiej stosować, 
je w swej pracy. Korespondent musi 
zdobywać wiedzę ogólną, musi dbać 
o swój język, musi walczyć z nie~ 
ehlujstwem języko.wym, musi liczyć 
się na najlepszych wzorach polskiej 
publicystyki, musi czerpać ze wspa­
niałych wzorów radzieckich, musi 

się · uczyć pisać o sprawach naj trud 
niejszych, ale tak prosto, aby go 
wszyscy rozumieli. Korespondent mu 
si się uczyć, uczYć i jeszcze raz u­
czye! (oklaski). 

Korespondentem opiekuje się w spo 
sÓ'b przemyślany redakcja. Pozostaje 
z nią w ścisłym kontakcie, lnstru­
uje go, walezy o jego sw()bodę dzia­
łalności, broni przed próbami zastra­
szenia i zdławienia wolności słowa. 
RedakCja reaguje na każdą krzywdę 
wyrządzoną korespondentowi, redak­
cja sprawdza materiały kórespouden-

Wszystkie organy władz państwo-o 
wych i administracji gospodarczej re­
agują natychmiast na wystąpienia 
korespondentów, udzielają wyjaśnień 
przeprowadzają samokrytykę, ocenę 
błędów i niedociągnięć. Zastosowują 
śroo'ki celem ich usunięcia. - Natych­
miast informują redakcję o przed­
sięwziętych krokach. 

W żadnym wypadku nie wolno or­
ganom władzy państwowej i admini­
stracji g'ospodarczej przemilczać czy 
lekceważyć głosu korespondenta, a 
tym bardziej czynić prób krępowania 
jego działalności, zastraszenia lub 
zmuszania do milczenia, czy odwoła­
nia zarzutó,,'. 

Tego rodzaju postępowanie pociąg­
nie zasooą naj surowsze lwnsekwen­
cje. 

Towarzysz Stalin mówił: 

"Prześladowanie robotniczych Cly 

wiejskich korespondentów jest bar­
barzyństwem, przeżyt.kiem burżu ­

azyjnych obyczajów i my takie 
prześlado.wanie korespondentów 
traktować będziemy jako barbarzyń 
stwo i będziemy w administracji 
tępić". (oklaski). 

Pamiętać będziemy , o tym, co tow. 
Bierut mówił na III Plenum KC.któ 
rego uchwały tak bardzo pomogły 
rozwojowi ruchu korespondentów ro­
botniczych i chłopskich. 

Tow. Bierut mówił: 

"Trzeba przestrzegać, apy kry­
tyka i samokrytyka, zarówno od 
góry jak i od dołu, nie była dławio 
na przez czynniki i osoby, których 
dotyczy, o ile oczywiście nie po­
siada ona charakteru jawnie wro­
giej czy ukrytej dywersji. W tym 
celu otoczyć należy również , odpo­
wie.dnią o.pieką. i wziąć w obronę 
przed atakami wrogiego środowiska 
korespondentiJw prasy robotniczej 
i chlojlskiej, zl1be7.pieczyć, aby syg 
nalizowane przez nich spostrzeże­
nia były wnikliwie rozpatrywane l 
załatwiane, w myśl Interesów pań 
stwa i lila,y robotniczej, wreszcie 
nagradzać :ch za zasługi w pra· 
~y". 

M,)\\'i , llzi·3 w tym pnemówiCJn'iu 
na nns.zym pierwSZ)"IIl rlooie bardzo 
duż'o -pnzedc wszysLki.m o trudnoś­
ciach, 'na jakil! napotykaoie, Nie mó­
wię o ws.zySlkich \Va'szych pozytyw­
nych osiągnięcia-ch. nie mó'w,ię tak­
że o ,pozytywnych przykładach d{)' 
brej i współpracy różnych instytucji, 
urzędów l praISą, 7. kore~pondentaml. Korespondenci - ł·- d . .- t • - zo nierzamł praw , SOC!8 's yC:iZuel 
Mówię pt'zelle wszy.sf.\!.1m o wypa­

czeniach, o błędach, o prześladowaniu Partia i jej organy terenowe winny 
korespondentów, dlatego, że w tej o.taczać korespondentów najtroskliw­
chwili węzłowym zagadnieniem jesl 
wciągnięcie do pr~cy jok lIujS7.erszych szą o.pieką, ułatwić im spełnianie o· 
rze8Z ko.J:cspondenlów i usunięcie int bo.wiązków, bronić przed zamachami 
.z drogi wszystkich p1'zcs7,kód, na ja- ze strony wroga klaso.wego i ze stro~ 
kle natrafiają ze strony biurokrat6w, ny tych, którzy . lękają się krytyki i 
wrogÓw, krytyk;, ludzi zlej woli J 
wrogów Id a!>owych ! próbują ją storpedować. 

Korc9poud""nt rol,otn.iczy i chłopski Gdy te wszystkie waTunki będą 
jest ści~le związany z terenem s\\'o- spełnione, gdy' podjęte zostaną kroki 
jej pr.l cy. On widzi lu·dzi i ich spra- dla ich spełnienia, ruch koresponden­
wy z bez'Poś rcd,n'iej bliskości . 'Tylko ' tów będzie miał zapewnione pomyśl­
wtedy Oloże być pell1o\\':1dościo\Vylll ne możliwo~ci rozwojowe, będżie 
kOTes-pondeiem. Ale dobry korespoll mógł spełnić swe doniosłe zadania_ 
tleni nie może ograniczyć /Swego Ilola 
widzeuia do spraw własnego tylko Bo ważna i zaszczytna jest misja ko-
warsztatu pracy,własnego zakładu; respondentów pr:asy robotniczej i 
własnej budowli, własnej spółdzielni chłopskiej \V Polsce Ludowej. Oni to 
produkcyjnej, czy gNmady. _ ,korespondenci robotniczy i chłop 

KorespoodelLt musi rÓwnocz~- scy - są ogniwem wiążącym partię 
Ś'nie .lIwa ZJue śledzić w swojej i państwo ludowe naj ściślej z masa-
gaZ6Cie co sii; dz'iej e w ctlym krajn , mi pracującymi, przez nich doeiera 
musi być ŚWiaO{)lll, czy w da'l1ej chwi- najszybciej głos robotniczej i chłoll­
li żYJe cały kraj. Musi wląznć spra-
wy .wet!0 terenu z wielkimi sprawa.- skiej opinii publicznej. Dzięki nim 
mi, klórymiżyje cały kraj - ze s-pra- możemy więc wsłuchiwać się w ten 
wą budowania socjalizmu , ze spl'awą głos, szybko nań reagować, lepiej za 
walki o pokój - i pod tym kątem spokoić dążenia i potrzeby i USUW:lĆ 
wIdzenia poochod,zić do Sllraw swego 
t_u. bolączki mas. 

o prasie, o propagandzie 
Lenin: 

mówił 

"Nasi przeciwnicy przyznawali, 
żeśmy dokonali cudów w dziedzi­
nie propagandy. Nie należy tego 
rozumieć w sensie zewnętrznym 

tzn. że jest wielu agitatorów, żeś­
my zadrukowali wiele papieru. Na­
leźy to rozumieć od stro.ny wew­
nętrznej, że ta prawda, która była 
w ,tej agitacji, docierała do. chło· 

pów, do wszystkich ludzi i od tej 
prawdy niepodobna się zasło.nić", i 
tej prawdy socjalistycznej jesteś­

cie wy, ko.respondenci, żołnierzami. 
(oklaski). 

Oczywiście wiecie dobrze, mając 

często do czynienia z wrogiem kla­
sowym, że nie wszyscy naszą prasę 
kocpają. Napewno nie kocha jej mię­
dzynarodowa rea'kcja. Ale zaszczytne 
jes t posłannictwo dziennikarzy socja­
listycznych i korespondentów robot-

, niczo-chłopskich. Ich praca - to 
ł>raterstwo z dziennikarzami radziec­
kimi, z dziennikarzami ' krajów .de-

mokracji ludowej, z rlziimnikarzami 
postępowymi i demokratycznymi kra 
jów kapitalistycznych, z dzit'llni',3' 
rzami, walczącymi w tych samyc!' co 
i my szereg'ach o postęp, o s pn( lI' ę 

robotniczą i o pokój_ «()klaski). 

dla na szego budcwnictwa socjalisty!!! 
nego, że warto nie szczędzić wysił­

ków i trudów. Chcę zapewnić Was: 
wiedzcie, że partia, rząd, prasa ro­
botniczo-chłopska, że każdy robotnik 
i chłop, każdy świadomy IlbYwatel 

Wy, zgromadzeni na tej sali, jes- śledzi Waszą pracę z gorącą sympa­
teście przedstawicielami wielotysięcz- tią i szczerym zainteresowaniem, że 
nej masy korespondentów całego kra- to co piszecie jest dla' nas wszyst­
ju. Dziś reprezentujecie 12,000 prac. kich bezcennym materiałem dla na­
naszej prasy, związanych najściślej z szej pracy, jest orężem w ~l\szej wal­
terenem. Wierzymy, że do przyszłego ce z wrogiem kla sowym, - z siłami 

zlotu, liczba ta wzrośnie żnalcomicie, 
że sieć korespondentów ciasniej i sil· 
niej oplecie cały kraj, dotrze do. każ­
dego zakładu pracy, na każdą budn­
wę, do każdej wsi i spółdzielni pro­
dukcyjnęj, do każdej miejsco.wości -
słowem wszędzie tam, gdzie buduje 
się dziś w Polsce socjalizm. A to 
znaczy do każdego, najbardziej odle­
głego zakątJka naszej ojczyzny. (o­
klaski). 

Praca Wasza jest odpowiedzialna 
i trudna. Ale wyniki jej mają · tak o. 
gromne znaczenie 'dla całego paiistwa 

rea'kcji rodzImej i zagranicznej, jest 
środkiem wciągania mas do rzą{)ze­

nia krajem, jest orężem walki o Pol­
s!:ę socjalistyczną_( oklaski). 

I w tym przekonaniu, towarzysze, 
życzę Wam, tu zebranym i po puez 
Was przekazuję te życzenia wielo­
tysięcznej ,fuasie korespondentów, 
stanowiących ważII:> część składową 

władzy ludowej w Polsce - życzę 

Wam jak najlepszych wyników w 

Waszej pięknej odpowiedzialnej 
pracy w budownictwie socjalistycz­
nym. (huczne długotrwałe oklaski)_ 
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MASOWY UDZIAł SPOłECZEŃSTWA Praca, społeczna 
junaków SP 

MAJ 

"r akcJ"j składania . . podpisó,v J. Juna(:~ki i junacy zrzeszeni w huf-
, cu szkolnym Nr 2 przy liceum Adm. 

pod apelem pokoJ-u w WOJ-- rzeszowskl-'m w Dębicy, postanowili na nar~dzie 
9 

W Rzeszowie odbyła się konf~r~n­
cja miejskiego Komitetu O~roncoVl 
Pokoju z udziałem przewodnIczą~ych 
zakładowych Komitetów Obronc6w 
PokOJU i przedstawicieli rad znkł~do· 
wych oraz pl'.zedstawicieli orgam~a-

" ł h " (>(>0 na omówle-"JI spo ecznyc , poSWI,,~.. ·...a 
niu przygotowań do akCJI Zble!.a~l 
Wśród mieszkańców miasta pO-rlpISOW 
pod apelem obrońców pokoju. . 
Witając zebranych przewodmezą: 

cy miejskiego KOP - L. Ku~harskl 
wsk~zał na doniosłe znacze!1le roz­
wijającego się coraz silniej we wsz~st 
kich krajach ruchu w obr~nie pokOJU, 
który udaremni plany podzegaczy wo­
jennych. 

Członek miejskiego KOP - W. Le­
dniowski przedstawił zebranym plan 
akcji zbierania podpisów w Rzeszo­
wie. Akcja ta będzie prz:p.rowadz~­
na w Rzeszowie w drugiej połO~I.e 
nłlja. Celem ułatwienia pracy mieJ; 
skiemu KOP, zostaje powołany~h, o 
obwodowych Komitetów Obronco:" 
PoJ{Oju, które czuwać będą nad c.ało~­
cią akcji w poszczególnych dZlclm­
each miasta. Obwodowe KOP twor~zą 
uliczne Komitety Obrońców PokOJU! 
których zadaniem będzie beZ~Ś1'ed?l 
udział w organizowaniusblerama 
podpisów. 

W akcji zbierania podpisów wezm/ł 
lldział naj aktywniejsi działacze or­
ganizacji społecz.nych I za~odowych, 
popularni w s~olch. środow:skach ro­
botnicy i intehgencl ~rac.uJąey, ~ło­
d1:ież zorganizowana l Dlezorganlzo-

junackiej przepracować w okresIe od 
25 kwietnia do 15 listopada br . . 833 

wana, lwbiety -- przedstawiciele mitety ObroÓców Pokoju, propagują- k b" j I 
junako..aniówe, wy leraJąe ala 

wszystkich warstw społecznych, poglą ee ideę wśród najszerszych rzesz spo miejsce pracy Ośrodek Rolny w W~-
do'w politycznych. i, wyznań.. łeczeństwa. Zakładowe Komitety OP d b' l' kt' t",ft 

licy pow. ę IC (lego, - .ory pozo~ .....,' 
Zbieranie podplsow będzIe przepro- zawiązali pracownicy tamto PKP. w administracji WydzIału POWIato-

wadzane w mieszkaniach poszczegól- Tartaku Państwowego, Nadleśnic-
nych obywateli i będzie poprzedzane twa, Spółdzielni Samopomoc Chłop- we~~;poczęcie prac rolnych odbyło 
akcją uświadamiającą, będą przepro- ?ka, Urz.ędu Pocztowego i innych się w dniu 25 kwietnia poprzedzone 
wadzane rozmowy, celem spopula.ryzo l~StytUCjl,. Szkolne Koła Obroń- przemówieniem komendantki hufl;~ 
wania żądań światowego KO~lt~tu I cow PokoJu powstały w 3 zakładach. oraz J'ednego z junaków. 

Wtorek 

OY2URY APTEK 
Dyżur . DOl~ly: Apteka pod Głową ul. Jabłoń­

skiego. 1. 

·'UljUrOW1E RATUNKOWE: !!l. Grodtlsko • 
tel. IO-{]1) 

" TRA2 P02ARNA: uI_ Mickiewicza 10 ..., 

tel. 08. Obrońców Pokoju - tak bhsklch '.. ,. l SP t 
każdemu uczciwemu człowiekowi ee- .S~eroko zakroJonba akl;Ja uS;Vlada- Pięćdziesięcioosobowy p uton z ran PRlEMYSL 

k . prawdziwego oblicza mlaJąca na rzecz o rony pokOJU, po- sparentem "Praca społeczna hasłem 
lem po ~za.:lla awiścia podżeO'aczy do pularyzow8,nie apelu sztokholmskie- SP" _ ruszył ze śpiewem na Woli- Dyżur nocny: Apteka DOU Opatrzuośc!4 ol. 
opętafYc. ~~~ielskie] wojny _ im- go przyniosło już poważne rezlutaty. cę, gdzie w ciągu 7 godzinnej ~r~cy 'Mickiewlcza 
nov:et· ~;sz merY'l'2.{lSkich i ich słu- ~a 16 zebraniach W ,Leżajsku tłum- dzielne junaczki i junacy zasadzI h 0- l'OGUlUWtE RATUNI\OWE: ul. Piotra Skar. 
perJ~ IS owa . me zebrane społeczenstwo podpisało koło 20 m. ziemniaków, nie licząc !lI 12 tel. 8.(111 

gUGsołw. d kusji zabierali: ezłon,ek apel świa.towego Komitetu Obroń- prac przy plewieniu pszenicy i trus- ,TRA2 I'UZARNA: Dl. Wodna IS tel. '13, 
os W ys . O 'ó P eow PokoJU kawek w sadzie. . 

miejskicr>'o KomItetu brone w 0-' Poza pochwałą 2dmlnistratora o-
koju ' - "'B. Krzymińska, ~zł,onek za· 
kładowego Komitetu Obroncow Poko- Rezolucje w sprawie apelu sztok- śl'odka, hufiec liceum handlowego 

k · d t . holmskiego' uchwalili kolejarze, leśni- zdobył 50 junako-dni6wek, zapisując 

KRtlSNO 
Dyżur nocny: Apteka mgr. Wojtynlde'l'tcl3 -' 

.Rynel.: 
J·u z WSK - S. Zgórs l, prze s aWl- b ł h 

b· T o ey, prac?wnlcy, z ~ornic lnu i konopi, je na koncie prac spo ecznyc • 
ci elka Ligi Ko let - omczyszyn - pracownICy społdzlelni "Praca" 'człon Według relacji komendantki hufca, 1 r.. A 7 R 
wa, przewodniczący MRN, - tow. kowie ZZ pracowników spÓłdzielczych na szczególne wyróżnienie z2służyły .:. Rajchel't i inni móv:cy, ~torzy z~p,ew k' ______ _ 
nili że do akcji zbl~rama ~odp~sow, grona nauczycielskie i młodzież szkol junaczki: Puzio, Lesiak i Pię 'OS, a. I WuWV mATR ZIEMI RZE5Z0W. 
zmobilizują wsz~stklch .ludzl. kto rym ~a, ~ ~~kże ~złonkowie Kongregacji I z junaków Jarosz, Czaja i Lamenta'l Ą~~EJ: "Nowy czerwony kapturek" W. 
sprawa pokojU Jest blIska l droga, . upIec lej. . (Jag) Jerzmanowskicj _ bajka w 4-cl1 odda-
do akcji składania podpisów P?d a- . , . __ .. _ , nach _ początek o godz. l6-tei. . 
pelem pokoju - całe społeczenstwo Wesele Fonsia" R. lIuszkow.ki.ga 
rzeszowskie. n) . :. krotochWila muzyczna ,., S-ch aktach 

• • • - poctątek o ll00t. 19.30. 
:Komitet Obrońców Pokoja w: Le-

tajsku przejawia ożywioną dZIał.al­
ność. Do Komitetu tego przystąpiły 
już wszysj;kie zakłady pr~cy, instytu 
cje i urzędy z terenu miasta, wyła­
niajQC aktyw w liczbie ponad 500 osób. 
W Lebjsku powstały Zakładowe K.o-

KINA 
RZESZO W -- Apollo: Dubtowski 
RZESZO W - Zachęta: Pocałunek flQ etadionJ. 

RAD/O 

Bóbrka - wieś samopomocowa 6.15 Piosentd w wy!.:. chóru Armii Czer­
wonej, 6.45 Dziennik poranny. 8.1a Wsxcc.h­
nica Radiowa. Wykład ~ cyklu: .,MaterialillD 
dialektyc:my i historyczny", 8.15 "Glos mlją 
kobiely". 10.10 ,,0 trzech rZet:2ach i G ptaku" 
_ oud.1 sI"wuo-muzyczna L. Knemleniecklej. 

10.55 And. szko.lna dla klas I - n, 12.55 Me­
lodie ludowe - gr2 zespól Instrumentalny 
Wł. I\a~zyńskiego, 15.00 "Statut Putłi", 
17.0& Skrzynka technicma, 17080 Aud. dla 
świetlkm!odzieiowych, 18.40 Słuchowisko 

festiwalowe "Mh!antrop" - akt II l III korne 
dli Molie'rg, 21.10 Wszechnica Ra{!łowa, 22.00 
Bohaterskie melooiel piooenki. 22.15 Muzyka 
taneema. 

W powiecie krośnieńs'klm istnieje 
wieś samopomocowa Bóbrka, zorga­
nizowana przez chłopów, ezłonk6w 
PZPR i ZSL. 

Ludność tej wsi żyła niegdyś w o-­
gromnej biedzie, bowiem grunta -
kryjące w sobie bogactwa naturalne 
_ były . nieurodzajne. Mieszkańcy 

zmuszeni byli byt swój opiera~ na 
zbieraniu w okolicznym lesie gałązek 
na miotły, grzybów i borówek - kt\S. 
re następnie sprzed,awali w poblis­
Um miasteczku. Ciężkie warunki ży­
cia zaharlowały chł<rpów Bóbrki i 
przyczyniły się do kla·sowego ich u· 

~wiadomienia. 

Dziś wieś przoduje tak pod mglę-­
dempodnfesienia kultury g~spo­
<iarstw rolnych jak i w wypełmaniu 
obowiązków cbywatelsko. społecz­
nych. W ramach akcji ,,H" zakontrak 

Nieudolność 
czy zła wola? 

Od kilku dn-i ran.o z chwilą otwar­
cieJ, sklepu "Spólnoty Pmcy" (kamie­
nica Scheitra) wpada około 40 oby-
1vatelel, i z nadzieją w glosie zapy­
tuje ....;. "Czy są już ceny na te san­
dctlki". Chodzi tu o sanda.lki dziecin­
?w małych wymiarów. 

Kilka worów tego obuwia le:!y ()bok 
stoiSka, lecz sprzedawać nie można, 
skoro taT. ekspedientka jak i kierow­
nik sklepu odpowi<l.dają - "nU! ma 
ceny". 

towano 15 proc. ponad plan trzody 
chlewnej,. akcję szczepienia trzody 
ehlewnej wykonano w 100 proe" do­
starczono o 80 proc. więcej niż prze­
widywał plan tuczników. Kon­
traktaeja roślin przemysłowych zo­
stała wykonana w 102 proc. Dobrze 
praeuje lilia Gm. Spół. "Samopomocy 
ChłopskieJ", & którejehłopi są udo­

woleni. 

:tycie kulturalne na wsi skupia się 
w założonej jesz.cze w roku 1948 świe 
tlicy ZSCh. We wsi zakończono już 
likwidację analfabety.zmu, co należy 
zawdzięczać kierownikowi miejscowej 
szkoły podstawowej. Na podkreśle­

nie zasługuje również fakt, że chło­
pi wspólnym wysiłkiem i przy wydat­
nej pomocy KP PZPR, oraz ZSL--u i 
ZSCh wznieśli wspaniały Dom Ludo­
wy, bodajże najpiękniejszy w powie-

eie. 

:tywą działalność we wszystkie h 
'dziedzinach życia wsi przejawia koło 
ZMP. 

Mieszkańcy Bóbrlci cieszą eię ze 
swych osiągnięć,jak również z rych· 
łej elektryiikaeji wsi - natomiast 
odczuwają dotkliwie brak opieki le­
karskiej. Wprawdzie znajduje się tu 
apteczka, jednak do najbliższego le­
karza trzeba jechać aż 15 km. Lud­
ność Bóbrki ma nadzieję, że odpo­
wiednie czynniki rozwi~żą pomyślnie 
to palące Zl>gadnienie. 

Ludzie tracą całe dnie, by dzieciom 
kupić sandaly! a ekspe.dientl~a. stale 
powtarza 8woJe: "za pół godzmy, mo­
że kolo południa, może po południu, I 
może jutro rano ska!kulują ?eny", 
a cen jak nie m~ tak ~ne ma. Kle'Tow­
nik sklepu powUlda JeSZCZ6 - "CUJ­
ktuie na sandałki kilka dni, my na 
~ny różnych wó~lcó.w i. zabawki ~z~; 
hmy przeszło mleBteC ~ towa?' lezy . 

Z. SZYDŁO 
Koresp. N.-iiz. 

'Dzisiaj zebranie 
prezydium 

Woj, Kom. Pokoju 
Jeżeli robotnik pracował i wyprOdlt 

ł01Dal towar zgodnie z vot?·zeba.mi 
,śzonu - to urzędnik centrali winien 
1UJdq:ty6 - i ~ka!kUlou:~ ceny. Ta 
praca. zckje 8tę Jest lze.18za. A mo­
~ebtl tak zaBt.o80wM wsp6lzawodnic­
ttDO: kto prędzej, CZll robotnik zrobi 
«andaly, czy kalkulator skalkuluje 
fJe"lI._ 
~qdamll aby "Spólnota Pracy" nie 

kpiła sobie z pracujących i nie zabie­
rała im niepotrzebnie cennc.qo czasu. 
Jest towar - winny być niezwłoc.z-

M. ~. 

w dniuj dzisiejszym, tj. 9 ma 
ja br., o godz. n-lej w gmachu 
Sądu Apelacyjnego w Rzeszo· 
wie II pięlro, pokój nr .8, od­
będzie się zebranie rozszerzo· 
nego prezydium WOjewódzkie­
go Komitelu Obrońców POkoju 
w Rzeszowie. 

. Na porządku obrad spra-: 
'Wozdarue z dolychczasoweJ 
działalności oraz akcji zbiera­
nia podpisów pod apelem 
szto~OlIDSklto. 

.Wyposażony w. ""OWoczesne urządzenia szkolne, imponujący gmach 
Ltceum Pedagogtcznego w Brzozowi~. 

Trybuna Czylelników 
o polepszenie sytuac.ii 

pracowników spółdzielni 
mieszkaniowe.T 
w Stalowej- Woli 

. Ro~otn.icza S~óI.dzielnia Spożywców w falowej Woli, 
Jest Je><łlllą z najWiększych placówek handlu nsrolccr.nio. 
nego ~a terffiie. naszego wojewód~1wa. ZywiololV)' jej 
roZWÓJ daluJI! Sl~ 00 1949 mku, kiedy ilość sklepów tej­
że spółdzielni wUMła dwukroln.ie w stosunku do 1948 r. 
Także WZl'(jst obrt,lów o 145 pr01:. i ilOści członk6w o 3;', 
procent są wieke· wymownym dowodem żywotności 
spó~d~icl[li Stalowej. W~li. Jedyną bolą'czką, utrudniają­
cą JPJ ,l;.j,szy rozwÓJ, Jest t~ak pomieszczeń dla praco-

wników. zwłaszcza że slan liczebny personelu spółdozie1ni 
wzrós-l w ostatnim roku 0 .50 proc. 

Celem polepswnia sytlla(,ji mieszkaniowej p,rat,owlli­
ków spółdzielni, Komisja Mieszkaniowa pI'zydziedająe 

mieszkania IV nowych blokach pod zarządem ZOR-u -
winna także uwzględnić podania praoowników tej pla­
cówki, co bezsprzecznie 'przyczyni siC; do dalszego roz­
woju spółdzielni w SlaJQwej Woli. 

Zarząd GSSCh w Gorlicach 
więce.i dbać o higienę 

Otrzymaliśmy li~~t pr?-c.o\\'ldk,6W. z Gminnej Spólo:r.ie-l'lI! 

WJDlen 

"SamO'p~mO<!y Chłopskiej w Gorhcach (wiał rl!einiczo­
masarsk;J), którzy uska.rźają się, że mit;'so przewożon~ 
wozem I samochodami spółdzielni n.ie jest zabez,pieczone 
pod względem higienicznym. 

Do nakrycia mięsa spółdziejillia po~iadałl\ jedną "plan. 
dekę", klóra .1I1C<ri1a zmi~cze1Jiu. Mimo interwencji 
pracowników spółdzieLni, Zarząd wybzal niefrasobliwy 

Trybuna działa 
,v zwil\lZlku 2 naszą nołatką p. t. "Przez . calą zimę 

trzymał umy.słowo chorego w stajni" _ organa M. O. 
przeprowadZiły .śledztwo, w wyniku klón'~o sprawę skie­
rOW3J1l0 do Prokura·tury Sądu Okr~gowego w Rzeszowie. 

OB. W. LESKO 

W $prawie . PO,ruszonej przez Was w liście, interwenio­
waliśmy w Ekspozyturze Filmu Polskiego w Rzeszowie. 

W wyniku pnŁ-iprowadzonych dochodzeń, kiCTownik 
kina w LeSku otrzymał naganę za wpuszczanie !la wi· 
dOWRlie d~jeci do lat SUwu. Celemu.niJuli<;<:! a natłoku 

Ina.k zainteresowania w tej SI)'8\\'ie. W dalszym ciągu 
swego listu pracownicy 9pó1dzielni uskar7.ajl\ się, że mu. 
szą Slami prać . fartuchy O<!hronne, mimo, :ił! Zarząd jut 
miesiąc temu przyrzekł zatrnd11ić odp(l\Viednią siłę. 

Zal'Ząd Gminnej Spółdzielni w Gorlicach winie:n Z\yro­

e.i,; uwagę na te niedocią:::nięcia i więcej dl,>n<: o hi;;iClnę 
w dziale rzeźniczo - mas!lrskim. 

i nieporowmieli, Ekspozytura połeciła takle kierowlll. 
kowi kina w Lcsku orgaui.zowanie d,'vóch .~ eansów (mło­
dzieżowego i dl1\ sarnych. 

on. 8. J. - l'RZEMYŚL 
W 7.wiązkll z Waszym lislt'm ' dOllosirn\', ie na lereni& 

woj. rzp~zowskiego nie ma :i.adnych 1.aklad6w szkolenia 
inwalidów wojennych . Na10miast w rama>:!1 istniejących 
spółdzielni , in\Validzkich odhywa si~ szkolenie przywar­
>!l·latowe inwalidów zaawa;nsowallych w u:wyll1 rze­
miośle. 

Na t ... renie naszego okręgu Istnieją trzy spółdzIelnie in­
walidzkie, które prowacl,zą to szkolenie: Spółdzielnia 
w Przemyślu w d1.illte krawieckim f szewskim. JaroS'hlw 
w dziale introligatorskim, Krosno IV dziale krawieckim i 
szewskim. 

Zakłady szkoleniowe im\'alidów podlegają Mi~ister­
stwu Pracy i epieki Społecznej, dlatego bliższych .JllfOf" 
macji możecie zllliięgnąć w Urzędzie Wo.!ewódzklm 
I'(~ferat &praw inwalidzkich. 
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Echa Tygodnia Oświatyl 
• 

la §ią~~g~:_~ .,m~r~!!. E. M~ -Kła-biń-Ski-(-PO-IOn-ia -Fra-nc-usk-a)IliIIIlft-;YIIIIiIIIiIIg;"'wa-7-e-tap 
r.----;. . Łańcut I wy8taWfJ książek i czasopiSm szewskiego i S. Wójcika. I 1 radzieckich, która cieszyła się W tymże dniu pod kierownictwem 

szczególnym powodzeniem. Staraniem dyr. Edwarda Olszewskieuo zorgani-
Tydzień O~wiaty Książki i Pragy, prof. Olszewskiej, urzo.,dzono wysta- zowano publiczny konkurs 'l>oprawne­

upłynął w Łańcucie pod znakiem wał nil; pomysłów deko't·acyjnucli. go czytania prozy i poezii 10 kt&tym 
ki o pokój o,-az tvytężonei pracy 1.1) Zorgan4.owano również wystawę wzięło udział 10 uczniów. Przed wy-
dziedzinie pl'opagowania kultury 18 .gaz~tek 8.ciennuch o tematyce po- stępami przedstawiciel Powiatowej 
wiedzy. kOJOW6J Śwtęta Pracy, i Tygodnia Komendy Powszechnej Orqanizaoji 

Akcja masowej 1'ejestracii analfa- Oświaty, Książki i Prasu. Gazetki Służba PolscfJ, wręczył 8-miu juWJr 
betów, tv której dużą POmAJC okazała ~harakteryzowały się pomllsloVJością kom dyplomy za wj/Tóżnienie sil;) w 
młodzież szkolna przebiegła pomyśl. ~ plas. tyką. Ze względu na fl.1'tystycz- marszu patrolowym .. Ostatnim szla;.. 

, . h k !ciem bohatera", . me. ne łC. wy "onanie WJ/różnił1J się ga-
Powiatowa Biblioteka Publiczna w zetki, klaf: X, VIII, Hufca .. SP". Za najliczniejsze uczęszczanie i wy 

Łańcucie, zorganizowała . wystawę Mlodz~eż zwiedziła klasami wysta- pożyczanie książek z Mieiskie; Biblio 
ksiąiki, która mieścila si~ w Bali po- wę książki w Miejskiej Bibliotece Pu- teki Publicznej,uczeń Aloizy Cyran 
siedz.eń Miejskiej Radu NarodoweJ. hUczne! w StrzYżowie, udzie zapoz- otrzymał w nagrodę 17-to' tomową bi 
Pośród ogromnej ilości różnego rodza na,ła 8~ę z zagadnieniem cZlltelnictwa blioteczTcę marksistowską, kt6rq ufun 
iu !csiążek i dziel na merwsze miejsce. ,m1e8zkańc6w miasta. . dowało Ministerstwo Oświaty, Dla 

l . d"· M k E wyróżniających się klas i 1lo8zczegól-
wyStLWa y s~ę z~e..... al' sa, ~nge!- W d~At.·U 6 maJ 'a urządzoMo wysta,- h 'ó b' . . . '. '., nyc uczm w wrąwch udział w kon 
sa, Lemna i Stalina. wę 173 najlepiej i najestetuczniej pro Teursie, dyreT,cja przyznała nagrody 

Licznie reprezentowana bula 1'ÓIC- wadzonych zeszytów ucz1tiowskich. książkowe. . 
nicź literatw'a dziecięca. hi8toryoZ?l(t Szczegolną uwagę zwiedzającyoh JÓZef Weurz1/1l.iak 
O)'az sportowa. zwra.cały zeszyty uczniów: II. Mar. koresp. N. !łzo 

Osobne wystawy k$ią.żek ())'Uz wy. I-:-'"-.,....,--__ --___ ~ ____ ....... __ ...... ______ ,:... ____ -
stawy Ob1'azujące durobek kulturalno- p , ., . . ". 
~~~k~~c~uZ::K1;~~~~tic~71 i~~~j ~t:: KP W Rzeszowie li kwi'd UJ" e analfabetyzm 
um Administracyjno-Handlowe. 

Nie pozostała "ównież w tyle młod- Na PKP w Rz·esrow,ie dlruia 5 bm. 
sza młodzież łańcucka. U czniowie od:b~ się eg~ami,n '12 lroieS'tni'.k6w 
Szkoły Podstawowej Nr. 1. dali '!tll kursu początkowego n8lUczania. . 
swej wystawie ob,.az 'f)1'fU wykona:. Na lla'kończemie kurw przybyli 
nych przez siebie. Na 8zlZe.I1Qlną uw. G-. przedsta,wiciele Ko-mi1ebu koleiQ­

d:rię!kowała za dmychczasaw4 OIpiekę, 
prosząc jNJ.noezeŚ'llie o weiąga~je ab­
solwentów do pl'ae kuąltra;),no-oświa­
tawyCh, . . . 

gę zaslugują piękne obrazu na 8zkt. wego tow. Bmdek i tow. BOIl'onec 'o- ZaNąd Koła postanowił 2·e.h naj~ 
?'ysunki i P1'zed!miotll WlIkonnne tV ł~ raz ~<'Jlawiciele Wydziału Kultu- , 16p51ZyclJ , !umsis!ówwysłać ~.a bezpła-

... I'ałn ... o - Ośw.. .. i .. !l. ww,,"o OR. ZZ. . ł!lle wczasy. mach zajęć pmTctycznych. ·' -" 
W ramaclt łączności mia3t4 III wmq ~ ?o dotonym egzamirnie kierownilk Z absolw~rrtów kur&u pooz ątko we-

uczniowie Państw. Lic~tti Olidlno.k'u~ tow, pleift)I' wręczył absolwan~ go nauczania lorganizowaillyzoslal 
TC8ztałcącego wyjechali 40 Krzęmie- tom świadwtwa, wyda'ne prZetl Ku- kurs czytelnictwa . zespvłowego, kM· 
nicy w pOtu, łańcuckim, gdzill tpyst4- rator,i·um. Shtohaeze uzyskali ogółem l'Y z,bierać się będ·zie raz w tygodnoiu. 
pili z bogatą częścią IlrtY8tllcJ1tq. Na. następują.ee wyniki: 8 ba'I'd:zo d<l~ Celem calkowitego Z'liik,widowa.niu 
tomiast młodzież Liceum ·. (J(lrqdni- brych, 2 dobre i 2 doslltJteeme, Za a.nalIabetyzmu na p, K. P. w R:roszo­
czego z Wysokiej, Wystąpila z (11'0" pilne. oozęszcza.nie i d{)bre p~łępy '" wie · w na}bli0s,zym cZasie pow.tAoie 
gramem artystycznym wŁańeuci~, l1au.ce wyróimio'l1ych GW!ltało 6 kur, nowy k1tl's początkowego naucza,nin, 

sistów, którzy otrzymałi na,grody * • • 
U czniowie Liceum Administracyj- książkowe. ' . 

?!o-Handl. w Łańcucie wystawili ko- Do ~ebr3lllyoh przemawillli: k,ie-

~JARIA BARANÓWNA ' 

koresp. N, Ez. 
medię Moliera , ,Mieszczaniń s;laohci, rowni,k kW'su, Isek,retaTz taw. 
ce.m", reżysel.f.i M. Barto$zyftakiei. Ur:udeik . ol'aż prze,d,slawiei'el ORZZ , 

fz~::z:o~~~łct Ji!lri;:niep~;::d::i:~- ;:;;m~~i~~ajuS~y,~;:~l~fl~~, ~~~~~~~t;: " OdWBt~" Kruczkowskierro 
tL'Śród miehcowego S::,l~::~~:::~i Nowe radio-odbiorni~i I w Domu Kultury w ~a:'e 

koresp. N. Rz. W nowo otwartym Dmnu , KuHury 

1'--'- Strzyi6w 
dla sp6łdzielni w Jaśle, w Tygodniu Oświaty, KsiąiŻ· 

Młodzież Państwowe; Szkoly Og67,.-. 
noksztaleącej Stopnia, Licealnego 1(1 

Strzy~owie, wraz zę B'iIJ'1łm · gronem 
nauczyeielskłm wykaZa.M . w TygotL 
nb Oświaty Książki i Pra:ay 8ic;e~ 
{j ;lnie żywą działalność." .. 

W ramacl1 Tygodnia Oświaty, Kgią· 
iik,i i Prasy z funduszy pr,zydzielo­
nych prz~ Zarząd Główny Zw. Sam. 
Chł. i Społeczny Komitet Radiofoni­
zaeji Kraju, prz "znane z~tały 3 rn' 
dlOOdbiOO'uiJd .. ,\ .. :u" dla spół{]~it'>l.ili 
produkcyjnych \V Młynach, Laszkach 

ki i ~rasy, sekcja dramałyama Zw. 
Zaw. Pmco,wników Haoolowych wy, 
sławiła poraz pier:wsly w Jaśle .ntU7 

!tę Kruczkowskiego p. t. "Odwety" . 

Smtka lo~tała o.praeowaDa w ciągu 
20 dlll<i, _a wY'konawcyofi3;l"owali Ją 
przodowni,kom pracy oj ieb rodzilI10m.. 

Urządzono wie16 pogMIJ.'!tllk 2:~o"o­
wych na. temat litera.ttiry POBtl}1'oWe; 
jak równiei poświęcono dużouioagi 
zagadnieniom ro:zwoiu 'Oświaty Książ 

i GródJnie KemJlskiej . 
Sztukę reżyserował tow. jezierski. Rad,i oodbiorniki wręozome będą w 

dniu otwa.rcia na tych spółdzielniach. 
Unii elekt.rYC:mlych. ' 

Licznie zgromadzona publiczność na 
p'.rzoos.1awieniil na~adzała ~I~tów 

lei, i Pra.sy to Polsoe 'Ludowef. . 

11371 

z .. 
Powrót tołnierzy do wsi powitano jako oznakę rych­

łego kresu wojennych niedQlt Luozie żywiJi się byle 
czym - jllrzynami, suszonymi jagodami, a chleb od 
dawna już wypiekano z mąki,· do połowy zmieszanej 7-

lebio:dką. A teraz uradowanym, babo~ nie · było szkoda 
zarżnąć cielaka czy kurę. NawariyłY brzeczki. ze sfer~ 
mentowanej kaliny, niejednej nddo się wybłagać od bo­
gaczy trochę mąki; napędziły z niej ś~ietdzącą samo­
gonkę, któr~ wy.starczyłopowąchaĆ, by zwalić się z n"g. 
Żołnierzy zapraszano niemal do · każdej chaty -by ich 
poczęstowa~, wypytać, co się dzieje na świecie, o wojnę, 
o nową wład:>:ę, o swych bliskich, co jeszcze pozostali na 
froncie. Matwiej Strogow,który nie lubił wypitki, sIe-
dział w domu. .. 

Tydzie(t. trwały we wsi szalone; beztroskie hulanki, a 
gdy ludzie wytrzeźwieli, żyCię wYdalo im się jeszcze 
bardziej ponure. . , ... ,.. . 

I znowu, podobnie jak ,za dawnych lat, pociągnęli de 
na poły rozwalonego domu Strogowów. Pierwsi przyszli 
na szczerą rozmowę żołnierze frontowi:. Archip Chrom­
kow i Kalistrat Zotow. PrzYllz~dł też z nimi Siłalltij 
Ba'kulin. .. 

- Jakże to tak, Matwieju Zac\.laryczu - ' od razu po 

hUC1JJlymi oklasł<ami, 

przywitaniu zaezął głośno m6wić Bakulin ........ gdzie in~ 
dziej, słychać, ogłosili tęnow,ą władzę, 'nowe porządki, 

. a my tutaj cią.gle jeszcze czapkujemy przed Jewdoki-. 
mem Płatonyczeni! 

-:- Zaciekaj- no, Siłantiju - przerwał ~u Archip 
Chromkow. -:.:. .Zobaczcie, co przywiozłem!... Jak to prze­
czytamy, to zaraz się nam w głowie przejaśni. - Tu 
z bocznej kieszeni żOłniersbego plaszcza wyjął gazetę, 
na \\~lot. przetartą w miejscach, gdzie była zło;iona, i 
rozłozył .Ją na stole przed Matwiejem. -- Czytaj Za-
charyczu! . 

Matwiej pochylił się nad gazetą: Rzu~iły mu się w 
oczy wydrukowane tłustymi czcionkami nagłó wki: ; Do 
obywateli ,Rosji", "Drugi Wszechrosy:iski zjazd R~d". 
"Dekret o pokoju", "Dekret c ziemi ~ ) ... Ma.twiej za~ 
trzYmał wzrok na wiadomości o utwO'rzeniu Rady Ke­
misarzy Ludowych, przeczytał pierwsze na~',\lisko, zna· 
ne mu jeszcze z piątego roku: "Włodzimicl'iI Iljic7. UJia ' 
now (Lenin) ,..- Przewodniczący Rady Komisarzy", ;;er­
wał się zza: stołu i zawołał dosem . przerywanyrr 
przez wzruszenie: .., 

- Przecież to, .. Lenin! To nasz rząd, robO'tniczy i 
chłopski! 

- Najpra;wtlziwszy - zaśmiał się Archip ~ a tyś 
o tym nie wiedział? 

- Nie wiedzliałem, ale pTzee.zuwałem, ż" ma się ku 
temu - odparł Matw:ieJ i !'z'lIoH to,neru w~'rzntll: -- Do­
b.ry.§! Ile to już dni ·nosisz to w kieme~li?1 

- Trzeba się było iTro.sZ1kę rozejrzeć ~ rzekł Chrom· 
kaw, mTU.lf3~ąc chyu-7.e - noi oprzypakzyć r.i ~ię, co 
tam wfQbie leraz sie-c1~i. S~yszateTIl, żeś 7J116w się wy· 
cy.ga'l1 ił 00 frontu?, 

. *) Mowa tu o ph~nvszych dekretach rządu radziec­
!kiego. 

c. d, D. 

7. etap Wyścigu Pokoju (rl)tlwaldo-. 
wo - &uo· długości 146 km. prze­
jechali kolaorze wśród ulewnego desz· 
CJ';ll. ,Ju.Ż po k!:lku kilom6\.raeh wobec 
silnego tempa etlęść zawod,ników zo· 
stda w Iyle, a dnża grupa stanowią­
ca cZ<lłówkę jedzie aż do Ołomuńca. 

Za Ołomuńcem rOlOpoczynają się 
duże w:z.niesienia i tutaj inicjują u­
c,ieczkę trzej OUI1czyCy Ostergaard, 
Andersen, Emborg. Za Dunnykaml 
ruszają w pogoi} Gzechosłowacy ..;.. 
Ruzioka, Vesely, Polak z Francji Kła­
b ińs<k i Br .. i BułgaT Dimow. Gnlp5: 

l ,..,.~ 'ua. «0_ 

la gt aill owi owłóWlkę, ~1óra 'P1'ąW'lIdz/ 
wyścig, ai do przeqmieść Brna. 
Prz~ metą na . sladion,ie Sokoła 

rOZlpO~ynap!ękny finisz, Polak · z 
Frallcji ~{łahiński Br. j niezagrożony 
wpada wśr&d . zywiołowego dopi.ngu 
pubHClmości, jako pierwszy na metę· 
Za niIIII kończll wyścig triej Duńczy· 
cy - Embo:I'g, Oslergaard, Andwsen, 
zapewninją.c .obJe tynt samym 'D'I'{y­
ci~two dni~ynowe w tym etapie. Po: 
lacy wy:pa.dli bardio słabo. Zawiedih 
przede wSlysłkim kQndyeyjnie nie wy 
tl"zymująo ciężkiej tra'Y i jazdy 
wśród ulem\ego deszczu. Wyrówna­
na · drużyna Duńska zademonstTowała 
doskonałą jazdę zespołową, a jadąc 
bardzo sż~~śIiwle, wy'gl'ala etap zde­
ey 00 w IIItl i e, 

Klasyfikacja druż)'uowa 7 elapu: 
l) Dania - 11:25:24, 2) Bułga-

ria 11:3S:47, 3) Węgry-
11:39:24, 4) Czcehosłowac.ia 
11:39:46, Rumunia - 11:43:02, 6) 
Niemiecka flepubUka Demokra­
tyczna - H:47:41, 7) Polska -
11:51:2G, 8) Polonia Francuska -
12:10:3~, 9) FSGT - 12:19:38, 10) 
10) Finlandia 12:20:16, H} 
Triest - 13:29:10. 

Klasyfikacja indywIdualna na 7. 
. ełaple: 

Klablński Br. Pol. Franc. 
3:46:47, 2) Emborg (Dania) 
3:48:20, 3) Ostergaard (Dnia) 
3:48:26, 4) Andersen (Dania) 
3:48:38, Dimov (Bulgarla) 
3:49:35, 6) Ruzicka (Cz«hosłowa-
eja) .L 3:50:37, 7) Sere (Węgry) -
S:51:39, 8) Malsler (NRD) 
3:52:14, 9) Ailx (FSGT) - 3:52:41, 
10) Vida (Wę{.l1'y) - 3:52:43, Pola­
ey: 20) Wrzesińskl -'- 3:55:04, 21) 
Kr611kowsk1 - 3:57:02, 28) Gabryeh 

- 29) Siemlń8kJ, 44) Salyga, 48) Wan 
dOl'. 

Klasyflkaeja dnJłynowa , po '1 eta-
pach: · , 
I) CSR '7 106:32:29, 2) Danła 
106:56:07, Rumunia - 1117:05:39, 
4) Bułgaria - 107:14:24, 5) Węgry 
_ 107:32:56, 6) Polska - 108:01:15, 
7) Polonia Francuska - 108:27:02, 
8) FSGT - 108:51:01, 9) NRD -
108:57:56, 10 Finlandia - 102:10:06, 
11) Triest ~ 115:39:07. 

Klasyfikacja indywidualna 110 7 
etapach: 

l} Enhorg (Dilllia) - 35:16:40, 
2) Klabiński Er. Pol FrmH!,--
35:24:21, 3) Rnzlcka (CSR) ~ 
35:25:41, Ve.st'ly (CSR) - 3Fi:.30:48, 
5) Dlmow (Bułgaria) - 3[j:36:04, 6) 
Nlcule.scn (Rumunia) 35:33:17, 
7). Lemay, (FSGl') - 35:49j2_4, • g) 
Vtda (Węgry) - 35:5!1:2 - ,3a:50.!I!l, 
O) Otvos (Węgry) _. 35:50:48, 10) 
Sere (Wf;gry) - 35:52:57. 

Polacy: 16) Siemiński - 36:10:50, 
18) Wl'zesiński - ;~6:29:39. 22} Ga­
brych, 27) Salyga, 30} KrólikowskI, 
SS) Wandor. 

Zebranie Powiatowego. Komitetu 
Kultury Fizycznej w Jarosławiu 

W ubiegłym ,~dn1n ,. 01\11 J><)~ied!eA 

Miejskiej {lRdy N_rodowej odb~o się pierw­
sze . zebranie Powt_t~wego K~·mlteiu Kultury 
F~yc2neJ w Jal'oSla"";lI. . . 

po przemóWieniach p!>witaJaych prsewodni 
C?ljCY p!>dal skład PKKF w J8!rós,ławiu. kló­
ryprzec\stawia . 8i~ następująco: Świst()wiez 
PKKF, Piegdon ZMP, ' GUsta ZSCh, ' Mazur 
PRiż, Dąbro'!VSki SP, po~. Ddurman WKS, 
Maj Gwa,rdia., Domm1> Zwią,kjlwiec. Smaga­
ia Kolejarz, Kotarba Spójnia, Kaczorowski 
Insp. S7.K ol. , Szepel.k ZjiP, Musiale.k PKl\F 
oraz jako fuhowey profescorowie: SlIIrabow-
sk1 i Trento~/ski.' . .. . .. 

W dYSKusji i~blera1i d<>s de1ellaci, pod­
kreślając gcńowość peJllej wspólpracy z P!{KF 
oraz padejmUhe W 1"I'l:j~U z powstaniem 
,PIÓ{F sr.eregzobcl'wl.za6. '. . ,. 

W cz"s;e obrad na sa'lę pr~byla $ltdela 
ł-awoci:likow P!{S "Zwi~zkowca" która wręczy 
la. przc\\"odnicqcem!l telegram powita1ny: · ' 

Serclcc7.l1ic wilany zaoral glos I sekretarz 
KP PZPll tow, Wój ci.k , który podkreślil do­
n;o~lr. znńt:zenie- pic rwszcg() ze1>ranla PKRF, 

krytykując dotychczasową pru~ na odcinltw 
...:st miejscowego ZMP i ZSCh jako tych 
czyrmików, które w pierwszym r:'ę<bie ",in­
nr być zainteresowa.ne żyelem wiej$kim I 
kt'óre wilnuy wykazać W'ięh.~ akty,vnoU ., 
kierunJi.u udost~pnienia masom chłot>sklm 

z<lobyczy kul~ury fizycznej Polsk! Ludowe!. 
MÓwca skrytyk()wał równie! brak dyskusJi 

na temat !alnteresowania si~ ze mony wladz 
sportowych problemem wychowanIa polityczne 
go i sPołecmego dzialaczy i ,awoonlkó. 
powiatu. W zakończeniu swego »TZemówle­
nia apeluje do zebranycll, by IoglOSzonB Da 

zebraniu dekla.racje nie hyZy ,oloMowne, &fe 
b,. l>abierakc moer realnej .tał,. I~ aal4t­
kiem nmasowienla i rOlDpowuechuienla ipor­
tli l k'u1tury f!zyc~nej ... całym powiecie, 
czerpiąc bogate' przykJady t tycia l wyników 
sportowców Zwią,;ku Radzieckiego. 

Dyshsj~ podsumowd delegat WKKF lo.". 
Wiercioch~ 

Po przyjęciu planów pracy na rok 1950 
oraz wytycznych dla prezydium PKKF no 
I-sze p6łroc!e, odśpiewaniem "Międzynaro­
dówki" zuońezono zebranie. 

OGł,OSZENIA DROENE OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 

Zagubiono legitymację 
UbezpięczaJDi Społecz· 
nej w Rzeszowie n!\~m' ;-
8!.;o Kiernos Stanisław. 

G .. -4~,3 

SIuadzion.:l ' Koncesja 
Kominiarska Bronisb.w 
Czeka ński Niżankowice i 
Dyplom Cze\adnic7.Y. 

G--483 

Zagubiono pozwolenie 
prowadzenia samocho-
dów. Nr 0009150, ' legi­
tymację służbową Huty 
Stalowa Wola Nr 2888, 
legitytnację Zw. Zaw. 
Ni.- 092271 nazwisko Ma­
larz Stanisław zamiesz­
kały Stalowa Wola. . 
. . 6-489 

"Urząd Wojewódzki Rzeszowski orzeczeniem 
z dnia 2 ma,ja 1950 r. L: AC. IIj2/64 '50 zezwolił 
n~ zn:ianę nazwiska rodowego Ob. Zbigniewowi 
PIndZIe, Ul', 28. nI. 19291'. w Babicach, zamiesz­
kałemu w Przemyślu -na nazwisko WlIlczew­
ski". " G-502 

"Unieważniam zabrane mi . przez Gestapo w 
roku 1940, wydane na nazwisko Piłat Władysław 
uTodz. ::;, IV. 1909 r. następujące dokumenty: 
świadectwo ukończenia Państwowej Szkoły Mis­
trzów Budowlanych w Jarosławiu 7. roku 1931, 
ornz dyplom · mistrz(}wski upoważniający do pro­
wadzenia robó.t hudowlanych z roku 1936. ' 

. G-·50G 

OGŁOSZENIA DROBNE DO "NOWIN RZE­
SZOWSKICH" przyjmują; Binro Ogłoszeń RSW 
"Prasa" - Rzeszów ul. Gałęzowskiego 7 oraz 
wszystkie URZĘDY i AGENCJE POCZTOWE 
!la tę renie całego kraju, (w tekście 30 mm x 2 . :ł) 
,', 5~ 

Prf!DUmeral. 'tblorowamlesłę(lZnle zl 75. z doręczenh.·m do domu zł 100 I Indywidualna ., 1.50. Pre",umera~ę p,ftyjmuje PPK .. Ruch" Da kanIo PKO Nowiny RZf'S7UWsłdł' Nr IX - 13769. 

"NOWIN) RilÓ:lZOW::;KIE~ ~ Wydaje Rob. Sp. Wyd. "Prasa"-RedakcJa: Rzeszów., ul. Gą.łęzowsklego7. - TELEl<'ONY: Red. Nacz 1075. Se~r Odpoww(lz. lfl64, s>racown. 
dział6w 1603, sekretaJ;iat ~8118. Oddział RSW "Prasa" (Dział Ogłoszeń) 1856, Państw. Przeds. Kolportażowe .. Ruch" 1880 • .,... Re4aktor Naczeln~ przyjmuje godZ. 12 - 13, 

S..J-12633 . SekreUu'z Odpowiedzialn7 U - 12. D~k.P. Kr. Z. Go Oddział Rzeszów. . 
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